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2 bieiąoć/ chwili.
W francnzkiéj Izbie deputowanych odbyło się 

we wtorek jedno z owych posiedzeń, które budzą 
ogólne zaciekawienie. Socyaliata Guesde zapytał 
w formie interpelacji, dla czego rząd zniósł uchwałę 
socjalistyczuój rady gmiucéj w Roubiix dotyczącą 
założenia na koszt gminy apteki ludów ój i biura, 
któreby bezpłatnie udzielało rad prawniczycn. Gmina 
w Roubaix — wywodził interpelant — chciała bar­
dzo korzystne dla ubogich stworzyó instytucye, ale 
rząd przeszkodzi temu. Mamy pozornie rzeczpospo­
litą, w istocie jednak rząd autokratyczny. Mamy 
królów, cesnizy i carów (zaniepokojenie w centrum). 
Dziwię się temu szemraniu ze strony tych, któny 
cni a jako swego reklamują. — Republikanin Bouge: 
Ozy wiście, reklamujemy go dla siebie! (burzliwe 
oklaski) — Guesde: Jesteśmy Francueami t repu­
blikanami, a nie kozakami i sługami cara. (Tumult) 
Nastęjnie przypomina Guesde, że Rosya spokojnie 
się przyglądała w r. 1870 klęsce Francyi.

Prezes ministrów Dupuy usprawiedliwia zaizą- 
dzenie rządu, które opiera się na prawie, i dowolzi, 
że urządzenie komuaalnój apteki byłoby pierwszym 
krokiem do kolektywizmu. — Republikanin Bouge 
wzywa w dłuższój mowie socyalistów, aby swój po 
zytywny program przedłożyli. — Gaesde wyjaśnia 
idee socyalizmu. Walka pomiędzy kapitałem a pricą 
wytworzyła dwie wrogie sobie klasy. Soc)aliści 
chcą kolektywizmu, aby w psństwie przyszłości 
wszyscy dla wszystkich pracowali i aby zapanowała 
ogólna, prawdziwa miłośó bliźniego. — Dtschanel 
wytyka ujemne strony kolektywizmu i zaczepia 
radykałów jako sojuszuików socyalistów. — 8 cya- 
lista Vaillant odpiera zarzut, jakoby socjaliści po- 
gaidzsli ojczyzną. Socjaliści wszystkich krajów 
życzą sobie tylko ogólnego pokoju. — Gobltt za 
bien głos w obiome radykałów i wywodzi, że za 
łatwienie kwestyi spoczywa w asocyacyi. Z^da on, 
aby fabryki były współwłasnością robotników. Par 
lament przy obecnym składzie i charakterze nie jest 
zdolen uchwalić żtdnój ustawy na korzyść robotni 
ków. — Abbé Lemire (socyalista) powiada, że jest 
zwolennikiem kolektywizmu i wzywa Izbę, aby coś­
kolwiek uczyniła dla demokracyi. — Bourgeois wy 
stępuje za republikańską koncentracją. — Po dy 
skusyi téj przyjęła Izba 355 głosami przeciwko 177 
głosom rezolncyą, potępiającą nanki kolektywistyczne 
Następnie Chautemps przedłożył Izbie referat ko 
misji o kredytach, żądanych na wyprawę mada 
gaskarską. Obiady nad sprawą tą odbędą się 
dzisiaj (w czwartek). Posiedzenie zamknięto w nocy 
o godz. 12 minut 15.

Na posiedzeniu rady jeneralnéj departamentu 
Sekwany założyli socyaliści wśród hałaśliwych scen 
prettst przeciw wnioskowi przewodniczącego, aby 
zawiesić obrady z powodu pogrzebu cara Ale 
ksandra. Wniosek odrzucony został 42 głosami 
przeciw 15. __________

Na onegdajszem posiedzeniu wçgierskiéj leby 
poselskiój odpowiadał prezes ministrów Wekerle na 
inteipelacyą Ottona Hermanna w sprawie wieca ka 
tolików w Stuhlweissenburgn, gdzie odbyć się 
miało ukonstytuowanie politycznego strounictwa na 
podstawie wyznaniowéj, w cela zwalczania kościelno 
politycznych ustaw. Prezes ministrów oświadczył 
że naturalnie nie zgadza się z wygioszonemi na 
wiecu zasadami, uważa głoszenie ich za niebezpie­
czne!?) > mogące naruszyć publiczny spokój w Wę 
grzech. Z drugiéj jednak stroay prawo zgromadzeń 
i wolność wyrażania swoich opinii muszą byc pilnie 
strzeżone. Przeciw podoboym ^objawom trzeba wy 
stąpić na gruncie socyalnój koutragitacyi. (Żywe 
oklaski). Zdrowa opinia publiczna je-t dość silna 
aby tego rodzaju manifestacye nie wywierały zbyt 
szkodliwego wpływu. Prezes ministrów poczyni za 
rządzenia przeciw ewentualnemu nadużyciu wolności 
słowa i zgromadzeń ; nie otrzymał jednak tsdnéj 
wiadomości, iż potrzeba tego zachodziła w Siohl 
weissenburgu. Co do aluzyi, nczynionéj przez inter 
pelantów, że dotychczas niema urzędowój sankcyi 
kościelno-politycznych przedłożeń, wyraził prezes mi 
ni8trów silne przekonanie i głęboką wiarę, iż sank 
cya ich nastąpi, a inny pogląd jest według polity 
cznych przesłanek niemożliwy. Mówca uważa, że 
nie nadszedł jeszcze czas na prośby i nalegania 
wobec korony. Prezes ministrów zapewnia, że ani 
on, ani minister obrony krajowéj nie przedsięwzięli 
w tym kierunku żadnjcb kroków, uważaliby je bo­
wiem za niezgodne z poczułem taktu. Ponieważ 
rząd jest przekonany, że sankeya wywarłaby wpływ 
uspokajający, przeto, gdy osądzi, że chwila jest sto­
sowną, spełni z pewnością swój obowiązek. (Żywe 
oklaski). ___ ______

Z pola wojny japońsko- chińskiój otrzymujemy 
znowu nieco więcój wiadomości. Z Tientsinu dono­
szą, że wicekról ustanowił straż w cyrkułach euro­
pejskich celem obrony Europejczyków w razie roz­
ruchów pospólstwa. Chińska flota została zaopa­
trzoną w wielką liczbę dział, posjiesznie strzelają­
cych. Znajduje się ona jeszcze w Wei-hai-wei. 
Część floty japońskiój krąży w pobliżu Talienwanu 
i portu Artur, druga jéj część strzeże Wei-hai-wei.— 
Biuro Reutera donosi z Yokohamy, że japońska ar­
mia pod przywództwem Oyamy opuściła Kinczow 
i dnia 16 b. m. udała się w kierunku portu Artur

Zanim Japoń zycy przedsięwezmą napad na poit 
Artur, będą musieli jeszcze pobić Chińczyków, któ­
rzy im zastąpią drogę. — Okręt transportowy z 600 
żołnierzami piechoty i z 500 kulisami został spalony 
w drodze do zatoki Talienwan. Żołnierzy i kulisów 
zdolauo uratować, spaliło się tylko czterech. — To 
samo biuro donosi z Cz fu, że 20 mil na północ od 
portu Artur odbyła się walka w ubiegłą niedzielę. 
Japończycy mieli się cofnąć do Talienwan. Cbiń 
zycy mają liczyć 100 poległych i rannych, Japoń 

czycy 800. Dziesięciu Japończyków dostało się u" 
iewoli cbińakiói. — Z Tokio donoszą, te oddział 

pierwszó, armii japońskiój dnia 18 b. m. zajął miej­
scowość Hsinyen, w którój znajdowało się około 20 
tys ęcy wojska chińskiegi. Chińczycy ratowali się 
ucieczką w kierunku północno zachodnim. Japończycy 
zdobyli 5 dział. — Na zapytanie amerykańskiego 
posła w Tokio, czy Japouia przyjmie pośrednictwo 
Stanów Ziednoczonych w pertraktacyach pokojowych, 
odpowiedział rząd japoński, że wobec powodzenia 
armii japoń-kiój Chiny powinuy s.ę wprost zwrócić 
do JapoDii z propozycysmi pokojowi mi.

Ostatnie wiadomości z wyspy Lombok donoszą 
zupełnem zwycięstwie Holendrów. Zdobyli oni 

kompletnie Tjakrę Negra i zabrali 230 kilogramów 
złota i 3810 kilogramów srebra. Pałac radży opu 
ścili Balineiowie. Dalój według depeszy „Nieuws 
van den Daga“, radża, jego syn i wnuk poddali 
się, gdy zostali otoczeni przez dwa bataliony holen­
derskie. Radża jest ranny. Holendrzy odzyskali 
działa, klóre stracili 25 sierpnia. Przy zdobywaniu
Tjakry-Negra poległo 46 Hdendrów.

Biuro Rent'ra don<si z Brazylii, że rozmaite 
stany republikańskie przysłały 8 soją s&nkcyą no­
wemu prezydentowi. Wiadomość o ustąpieniu gu 
bernatora w Rio de Janeiro jest bezpodstawną. — 
„Times“ donosi z Buenos Ayres: Znany z osta 
tniego powstania brazylijskiego admirał da Gama 
zaręcza, że przywódicy powstania definitywnie po 
stanowili nieprzyjąć prezydentury Morae’a. Prócz 
tego oświadczył da Gama, że ma obecnie na gra 
nicy 7000 ludzi zbrojnych, gotowych do rozpoczęcia 
walki i że obt-j ie naczelne dowództwo. Operacya 
ma się rozpocząć za parę tygodni.

Lyoński eakon misy on ar ey otrzymał depeszę 
Biskuja z Hupe w Chinach, donoszącą, że w L: 
Czuan wybuchły lozrucby przeciwko chrześeianom 
i że wielu rhrześcian zostało zamordowanych.

Wiedeński „Fremdenblatt“ potwierdza, że po 
między mężami zaufania stronnictw koalicyjuych 
a rządem nie przyszło do porozumienia w sprawie 
projektu reformy wyborczój

Z Pragi donoszą, iż w tamtejszych kołaih 
parlamentarnych opowiadają sobie, że Juliusz Gregr 
złożył mandat poselski i że wystąpił z komitetu 
stronnictwa młodcczeskiego. Gregr zamierza całkiem 
oddać sie redakcyi „Narodnieh Listów“.

Na poniedzialkowem posiedzenia sobrania buł­
garskiego wspomniał prezes o odbywającym s ę wła­
śnie pogrzebie cara, tndzież o oznakach współczucia, 
wyrażonych już przez księcia i rząd imieniem na 
rodu i I«by, i wzniósł, aby Izba postanowiła złożyć 
na trumnie cara złoty wieniec i zawiesić posiedzenie, 
a to dla dania nowego dowodu uczestnictwa bułgar­
skiego ludu w boleści csrskiój rodziny i bratniego 
rosyjskiego narodu Wniosek został przyjęty.

• Nowemu Xięciu Biskupowi krakowskie­
mu, poświęca „Czas“ następujące wyrazy na powi­
tanie :

„Jeżeli we wsaniałym organizmie Kościoła ka 
tolickiego społeczność wiernych można porównać do 
cegieł, z których się mary gmachu składają, ducho 
wieństwo do filarów i szkarp, to Biskupi stanowią 
w nim zworniki łuków i sklepień, bez których cała 
budowla, nawet z najlepszego raateryału wzniesiona, 
runęłaby w gruzy i bezładne rumowisko. Oni są pra­
wowitymi nsstępcsm, Apostołów i stróżami świętych 
prawd, przechowywanych w Kościele. W łączności 
z nimi, a przez nich z Papieżem, pokga kryterynm 
prawowierności duchowieństwa i ludu całego.

Nie dziw, ze niedawne osierocenie dyecezyi 
krakowskiój budzić mnsiało, obok żalu za powsze­
chnie ukochanym Pasterzem, także i niepokój: kto 
zostanie jego następcą — czy ten tron Biskupi na 
Wawelu zbyt długo opróżnionym nie będzie? Stan 
taki przejściowy zawiera zawsze dla dyecezyi nie­
bezpieczeństwo, a cóż dopióro w czasach, kiedy nie­
sumienne agitacye rozbudzają namiętności społeczne, 
a wichrzyciele nie wzdrygają się nawet jak wilk 
w owczój skórze, nadużywać sukni kapłańskiśj, aby 
bałamucie lud i podburzać go przeciw prawowitój 
Władzy duchownój.

Ale położony został kres obawom i niebezpie­
czeństwom. Mamy już Biskupa. Niebawem zasią­
dzie na stolicy św. Stanisława, Oleśnickiego, Macie­
jowskich, Gębickich, Lipskich, Woroniczów i Skór- 
kowskich. — Dziedzictwo to nie maie, odpowiedzial­
ności ciężarów pełne. Minęły czasy, kiedy splendor 
prawie królewski otacza! Biskupa krakowskiego, ale 
został splendor moralny i powaga tradycyjna. Biskup 
krakowski nie będąc Prymasem państwa, byt zawsze 
obok niego przodownikiem episkopata polskiego. 
I jest nim jeszcze w sercach ludności, choć dyecezyą 
jego„obcięlo, choć Kraków stolicą państwa być prze­
stał,"*choo Polska bytu politycznego już nie ma. 
Owszem w czasach rozdarcia i rozbicia, rośnie czę 
sto znaczenie powag moralnyoh, a naród z tóm więk

szą czcią i nszanowauiem zwraca się do tych, co mu 
ą żywymi przedstawicielami zasad, ładu i dogmatu.

Taką część i uszanowanie społeczeństwo nasze 
niesie nowemu Księciu-biskupowi Krakowskiemu. 
Nie przychodzi on do nas nieznany, ale owszem po­
przedza go świetnie w dziejach Kościoła i narodu 
zaznaczone imię. Już jako regens seminarym w 
Przemyślu, położył X biskup Pozyna niespożyte za­
siągi około wychowania tamtejszego kleru i przy- 
zynił się do ugruntowania zaszczytuej o tamtejszem 

duchowieństwie opinii. Tego samego ducha wszcze­
piał później w wycbowańców seminaryum lwowskiego, 
Ucząc jako sufragan urząd regensa z godnością bi­
skupią. Trudniejsze tu zastał warunki. W całej 
w nich pełni okazała się jego siła przekonań i moc 
charakteru. Znane są jego pelnt wytrwałości za­
biegi około utrzymania na Rosi znaczenia du ho- 
wieństwa łacińskiego, około przjih idzenia w pomoc 
ludności polskiej, zbyt rzadko wśród Rusinów roz­
sianej i od swoich parafii łacińskich n->dto wielkiemi 
nieraz przestrzeniami oddzielonej. Świadkami tej 
działalności są mnry kilkudziesięciu nowych łacińskich 
kościołów, wzniesionych na równinach Pod da. jako 
strażnice, broniące od wynarodowion a, a może i < d 
groźniejszej jeszcze propaga dy.

Jaką wreszcie troskliwością, z ofiarą czasu, 
mienia i własnój osoby, X. Biskup-sufragan otoczył 
życie katolickie, jego objawy i kwiaty: zakony, bra­
ctwa, stowarzyszenia i dzieła miłosierdzia cl.rześi i*ń- 
skiego — to choć może mniój głośne, nieromój zło- 
terai głoskami zapisane w księdze, w którój Bóg za­
pisuje zasługi sług swoicb.

Więc nietylko pełni dzisiaj otuchy, ale z ser­
cem wdzięcznem B-igu i przepełnionem radością, wi­
tamy świeżo mianowanego pasterza naszego, pewni, 
że dziedzictwo wielkich chwał Kośc-.oła polskiego 
w najgodniejsze dostaje się ręce. Mąż to według 
ducha Bożego, dla którego otwoitą się podwoje w»- 
wtlskiój katedry. Zan m wstąpi na stepnie wiel­
kiego ołtarza, przejść będzie musiał po płytach gro­
bowych, kryjących prochy dwóch poprzedników : Zbi­
gniewa Oleśnickiego i Albina Dunajewskiego. Nie­
chaj to będzie dobrą wróżbą, że zalety i cnoty obu 
przejdą nań spadkiem. Zanim Mu hołd będziem mo­
gli zijżyć w marach starego Krakowa, pospieszamy 
otworzyć X. Biskupowi nominatowi serca nasze i 
z daleka ślemy zapewnienie głębokiój czci i wierno 
ści, oraz i to nie najmniejsze życzenie, aby miłość 
ogólna i niezwykła, jaka otaczała w dyecezyi i 
w kraju niewygasłój pamięci Kardynała Dunajew­
skiego, stała się udziałem jego następcy.“

* Wbrew zabiegom Hurki, który grubuńskiem 
swojsm wystąpieniem wobec deputacyi polskiej w 
Warszawie, usiłował wprost powstrzymać pi z dsta- 
wicieli Królestwa Polskiego od wyjazdu na p »grzeb 
cara, udało się jednak około 30 wybitnych osobistości 
do Petersburga. N izwiska ich były już wymienione, 
a są to te same osoby, które były na audyencyi u 
Hurki. L stę osób przybyłych z Królestwa Polskiego 
na pogrzeb cara, przedsttwiouo ministrowi spraw we­
wnętrznych, który wyznactjł z niej dr. Ignacego Ba­
ranowskiego, Stanisława Bruna, Włodzimierza ks. 
Czetwertyńskiego i Maurycego hr. Zamoyskiego do 
złożenia wieńca na trumnie cara i do urzędowego 
uczestniczenia w obrzędzie pogrzebowym.

* Lwowski „Dziennik Polski“ ogłarza nastę­
pujący telegram z Warszawy:

Warszawa, 20 listopada. Naczelnik kan- 
celaryi jenerał gubernatora Bjżowski uwolniony od 
służby. Na jego miejsce naznaczony tymczasem syn 
Hurki. Nadzieja polepszenia stosunków znacznie 
się w opinii obniżyła.

Wiadomość ta zdaje się być co najmniój przed­
wczesną. ____ __________

* Berlin, 20 listopada. „Berlin. Tageblatt“ 
donosi, że następcą Giersa ma być ks. Łjbanow- 
Rostowskij, ambasador z Wiednia.

* Petersburg, 20 listupada. Doniesienia o ma- 
jącój nastąpić amuestyi są przedwczesne. Dopiero 
przy sposobności zaślubin cara Mikołaja ma nastąpić 
częś-iowa amnnstya, z którój jednak, o ile sądzą, 
wyłączone będą polityczne delikta.

* Petersburski korespondent berlińskiego 
„Tageblattu“ donosi kilka zajść, świadczący, h po­
chlebnie o charakterze nowego cara. Powiada on, 
że car Mikołaj II jeżdżą po ulicach Petersburga 
całkiem swobodnie i że ku wielkiój obawie dyżur 
nego jenerała i naczelnika stolicy nie chciał 
„ochrany“, czyli policyjnej straży, gdy jechał na 
dworzec warszawski powitać książąt zagranicznych. 
Okoliczność to zrobiła bardzo dobre wrażenie wśród 
ludności. Wszyscy się cieszą, że mogą widzieć i 
witać na ulicy uśmiechniętego cara. Dalój pisze 
rzeczony korespondent, że car jeżdżą tym samym 
jednokonnym powozem, którym się posługiwał jako 
następca tronu; dwukonnym powozem jechać nie 
chciał. Wszyscy, co młodego cara bliźój znają, 
twierdzą jednozgodnie, że jest on nietylko nadzwy­
czaj pokojowo usposobiony, sumienny i inteligentny, 
ale że nadto posiada w wysokim stopniu zdolność 
poznawania ludzi. Ogólne jest więc przekonanie, 
że otoczenie cara zostanie oczyszczonem z obłudni­
ków, pochlebców i karyerowiczów.

Car miał wielkie wyrazić zdziwienie, że pod

czas pochodu pogrzebowego były wszystkie okna 
szczelnie zamknięte i że na balkonach nie było pu­
bliczności, a gdy się dowiedział, iż tak zarządził 
poli majster Wahl, odezwał się do hr. Woroncow- 
Daszkowa: „Szczególny rozkaz policyjny! Wyraz 
pan Wahlowi moje nieukontentowanie z powodu jego 
zarządzenia 1“

Towarzystwo Czytelni Ludowych
w Poznaniu.

W interesie łaknących strawy duchowćj po­
zwalamy sobie Towarzystwo nasze przypomnieć 
łaskawój pamięci naszych Szanownych Delega­
tów, Subdelegatów, Współdelegatów, Skarbników 
i Członków. Prosimy o skrzętne i rychłe zasi­
lenie kasy naszój zebranemi składkami i dat­
kami, albowiem z nadchodzącemi długiemi wie­
czorami zimowój pory, mnożą się obowiązki na­
sze, a zupełnie brak funduszów na zaspokojenie 
najskromniejszych życzeń.

Przez tyle lat istnienia Towarzystwo nasze 
złożyło dowód wielkiój użyteczności, a skoro 
dziś przeróżne wpływy oddziaływać zaczynają 
coraz energiczniej na czytelnictwo ludowe w kie­
runku ujemnym, społeczeństwo ma obowiązek 
poprzeć instytucyą, którój cele są wielce do­
datnie.

Serce się kraje w obec okoliczności, że co­
raz żywszój chęci czytania dobrych książek za­
spokoić nie możemy należycie tylko z braku 
funduszów, a skoro usiłowań naszych społeczeń­
stwo nie poprze czynnie hojną ręką, będziemy 
musieli niestety ograniczać działalność naszą coraz 
bardziój.

Dzieło rozpoczęte i prowadzone z takiem 
powodzeniem, pójdzie w niwecz, a na uprawio- 
nój przez nas niwie, rozkrzewią się chwasty, 
zamiast zdrowego zboża.

Niepodobno, żeby dzielne a ofiarne społe­
czeństwo nasze pozwolić miało na taki upadek 
sprawy czytelnictwa ludowego. Niechaj się każdy 
poczuje do obowiązku pracy na tój niwie. Od­
powiedzialność równa ciąży na wszystkich.

Skarbnikiem naszym jest p. dr. Kapuściń­
ski w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 11. — Do 
niego wszelkie przesyłki pieniężne adresować 
należy.

Zarząd Towarzystwa Czytelni Ludowych 
w Poznaniu.

Zabezpieczenie robotnika a katolicy.
Komu zawdzięczają robotnicy zabezpieczenie 

razie choroby lub nieszczęśliwego przypadku? 
jyta się korespondent pism katolickich i dodaje, że 
socyalistyczni przywódzcy bardzo sobie ułatwiają 
odpowiedź na to pytanie. W swych mowach i pi­
smach twierdzą oni we wszelkich m ,żliwych zwro­
tach, że jedynie socyalnój demokracyi zawdzięczać 
należy to, co dotyohczas uczyniono w Niem-zech 
pod względem socyalno-reformatorskich przepisów. 
Bez socyalnój demokracyi nie ma r-form socyalnycb; 
dopiero przez socyalną demokracyą i przez wzrost 
głosów na nią przy wyborach zostały inne stronni­
ctwa zmuszone zapisać ochronę robotnika na swoim 
sitandarze. Socyaliści twierdzą dalój, iż to oni są 

moralnymi sprawcami“ reformy socyaluój, ponieważ 
kiedy „w czasie walki kulturnój potrzebowano tłu­
mów do głosowania, stało się, że posiewie katoliccy 
wcześniój, niż inne stronnictwa mieszczańskie, zwró­
cili uwagę na kwestyą ochrony robotnika, jako na 
środek do swych celów i idąe za przykładem demo­
kracyi socyalnój, postawili odnośne wnioski“. Tak 
twierdził n. p. dep. Bjbel.

Co do ostatniego twierdzenia, że centrum do­
piero zniewolone przez socyalną demokracyą i idąc 
za jćj przykładem postawiło swoje wnioski, uwa­
żając jj jako środek do dopięcia swych celów, to, 
stwierdza rzeczony korespondent pism katolickich, 
zostało gruntownie i na podstawie ź.ódlowój zbite 
jako fałsz w piśmie, wydanem z polecenia Związku 
ludowego p. t. „Ochrona robotnika a centrum“. Ko­
respondent katolicki, wykazawszy bezpodstawność 
uroszczeń socyalistycznych, odpowiada na postawione 
na czele niniejszego artykułu pytanie innem: Kiedy 
stronnictwo polityczne może w słuszności i prawdzie 
powiedzieć, że przyjście do skutku jakiejś ustawy 
jemu zawdzięczać należy?

Do tego potrzeba przedewszystkiem, aby w de- 
cydującem wedle konstytncyi głosowaniu, a zatem 
w trzeciem czytaniu, głosowało za ustawą. To jest 
warunkiem niezbędnym. Jeszcze większe prawo ma 
atoli stronnictwo do przypisywania sobie zasługi za 
przyjście do skutku i treść ustawy, jeżeli nie tylko 
głosnje za nią, lecz nadto użyło wszelkich sposobów 
prawnych i konstytucyjnych, aby uzyskać projekt 
do potrzebnój, wedle jego mniemania, ustawy, którój



nąd sam nie przedłożył; wreszcie jeżeli przy wypra­
cowania takiój ustawy w plenum a zwłaszcza w ko- 
misyacb, które są przecież właściwem polem pracy, 
z całą pilnością i mozołem starało się ustawę 
ukształtować w sposób, jaki mu się wedle sumienia 
wydaje odpowiednim dla dobra ogółu.

Jeżeli stronnictwo jakieś spełniło te warunki, 
to jakkolwiek było zbyt nielicznem, by wysłać człon­
ków swoich do komisyi, może ono jednakże powie­
dzieć, że współdziałało nad przyjściem ustawy de 
skutku, jeżeli głosowało za nią. Skoro atoli frakcya 
jakaś głosowała przeciw ustawie, natenczas nie może 
ona nigdy twierdzić uczciwie, że jój się zawdzięcza 
ustawę. Korespondencya katolicka stwierdza, że 
centrum już w 1879 roku domagało się zabezpiecze­
nia robotnika na przypadek niezdatności do pracy. 
Kiedy w 1888 roku przedłożono ustawę o zabezpie­
czeniu na starość i na przypadek niezdatości do 
pracy, centrum wzięło udział w obradach komisyj­
nych z odpowiednią liczbą członków. Tak w komi­
syi jak w plenum użyło centrum wszelkich sposobów, 
aby ustawę ukształtować inaczój. Deputowani X. 
Hitze, Hertling i Biehl postawili wniosek, aby przy­
najmniej zatrudnione w rzemiośle, rólnictwie i służ­
bie czeladniój osoby wyjęto z pod przymusu ustawy. 
Wniosek ten odrzucono. Posłowie katoliccy dołożyli 
wszelkich starań, aby przeprowadzić spółkowo za­
wodową organizacyą przy zabezpieczeniu robotników 
we wielkim przemyśle na przypadek niezdatności do 
pracy obok zabezpieczenia wdów i sierót, lecz 
wszystko napróżno. Natomiast powiodło się katoli­
ckim członkom komisyi przeprowadzić stopniowanie 
opłat i renty wedle klas zarobkowych, aby wyżój 
opłacanemu robotnikowi zapewnić wyższą rentę, tak 
samo uprawnienie do dowolnego zabezpieczania się 
na własną lękę, wypłacanie wkładek w razie śmierci 
(po latach zabezpieczenia) i cały szereg innych po­
żytecznych przepisów. Jeżeli dzisiaj już wypłacają 
rentę inwalidom, to stało się to za inicyatywą cen 
trum.

Katoliccy posłowie zatóm przeprowadzili cały 
szereg ulepszeń, za które powinni im być wdzięczni tak 
zwolennicy ustawy, jak i robotnicy. I tę zasługę mają 
oni, że nie tylko w zwartym szeregu głosowali za 
ustawą o zabezpieczeniu w razie choroby albo nie­
szczęśliwego przypadku, lecz że ustawy te przyszły do 
skutku z ich inicyatywy i za ich staraniem.

nie ma nawet wyobrażenia, w jakim wysokim stop- j nego, nie przymusowego, a przecie nikt powiedzieć 
niu życie duchowe naszego narodu się rozwinęło (!!).“ 1 nie może, że ci wszyscy co w wojsku nie służyli i

Oto są między innemi opinie publiczne tajnego nie służą, są bez wykształcenia, bez rozumu, — że 
radzcy. Powiadają, że dobra opinia o sobie, to poi nie umieją myśleć, bo ich podoficer tresowaniem my- 
szczęśeia. Pan tajny radze* ma całe szczęście, bo śleć nie nauczył. A jak to nauka w europejskich 
nie tylko o sobie, ale o całój swój ojczyźnie jak armiach jest pociągającą, dowodem ta straszliwa 
najlepsze ma wyobrażenie. Ojczyzna jego, to naj- liczba samobójstw. A zatem myli się p. tajny radzca, 
epszy z najlepszych światów! przedstawiając służbę wojskową jako czynnik wy-

Wcale mu tego szczęścia nie zazdrościmy, kształcenia i cywilizacyi. 
owszem zapisujemy mu to na conto jego chwały — I Oo do przemysłu fabryk, handlu, komunikacyi, 
)o zawsze lepiój, że chwali, niżby miał własne o ileż to wyżój stoją inne narody! Powszechna 
gniazdo kalać. Atoli między tak szumną chwalą wystawa w Chicago pokazała całemu świata ogrom 
a kalaniem zachodzi ogromna różnica, a tą różnicą na tern polu postępu i rozwoju półn. Ameryki. Tam 
;est prawda. Otóż pozostawiając panu tajnemu już w Stanach prawie dróg niema tylko kolosalna 
radzcy wewnętrzną ze swego przeświadczenia satys- sieć kolei łączy z sobą najodleglejsze Stany, miasta 
akcyą, nie jesteśmy wcale obowiązani wierzyć w to, i kolonie. Żegluga na Renie nie może iść w poró- 
co w tak barwnych kolorach napisał. wnanie z nawigacyą nad Hudsonie lub Mississipi,

Cała ta jego szowinistyczna praca przypominać » miasta z niezliczoną liczbą fabrycznych kominów 
każę, że horyzont wiadomości etnograficznych i so- podobne do portów z tysiącami masztów. Co znaczą 
cyalnych pana tajnego radzcy kończy się na rogatkach największe miasta fabryczne w Niemczech lub Prań- 
Berlina, a kogut najwyższym jego śpiewakiem, cyi w porównaniu z Pistburgiem, Cmeinnati, Chi­
bo nie słyszał słowika. Po za rogatkami tój metro- cago i t. d.
poli niemieckićj zaczyna się już dla pana tajnego P. tajny radzca chwali prawo przesiedlania się.
radzcy t. zw. „terra incogoita“, bo gdyby miał Zgoda — ale tylko pod tym względem — że to 
akiekolwiek wiadomości o stósunkach i stopniu cy- prawo dało sposobność 10 milionom Niemców szukać 

wilizacyi innych narodów, nie mógłby był podobnych kawałka chleba po za Oceanem, którego im wielka 
opinii rzucić na papier. | ojczyzna dać nie mogła. Że dziś w Niemczech mia-

się niestało na zebraniu delegatów, mógłby naprawi' 
kom tet wyborczy prowincyonalDy, wzywając wyborczy 
komitet powiatowy mogilnicki do »łożenia swego 
urzędu na przyszłym wiecu. Do tego kroku zachę­
camy Szanowny komitet prowiccyonslny tem szczerem 
zapewnieniem, że w powiecie panuje jeszcze dziś 
ogólne niezadowolnienie i rozdrażaienie wywołane 
zeszłego roku postępowaniem komitetu wyborczego, 
i brak wszelkiego zaufania do tegoż komitetu, któ­
rego wybór nie jest rzetelnym i szczerym wyrazem 
życzeń całego powiatu Powtarzam raz jeszcze, że 
rozgoryczenie jest bardzo wielkie i dobrzeby było, 
gdyby zaradzono złemu!

Wiedeń. 20 listopada.
(Reforma wyborcza. — Przesilenie w Węgrzech. — Do­

stojnicy dworscy.)
(gg) W sprawie reformy wyborczój odbywa 

się dziś konfereneya ministrów, na któiój przede- 
wszystkiem skonstatowany będzie znany już po­
wszechnie fakt, że pogawędki z mężami zaufania 
sprzymierzonych klubów nie wydały pozytywnego 
rezultatu. Ztąd logicznie wynika, że teraz rząd 
sam wystąpi z projektem, bądź to, że po prostu od­
świeży całkiem odpowiedni swój projekt z 9 marca 
r. b., bądź też, ze go przedstawi w nowem, popra-

Nasz wiek — pisze pan tajny radzca — nie I sto biblii, śpiewnika i kalendarza, jak się p. tajny I wionem wydaniu. W takich chwilach oczywiście 
da się z żadnym innym porównać“ ; — pytamy się, radzca chwali, czytują gazety — ten fakt przyzna- znajdą się tutaj zawsze dzienniki... „ludowe“, które 
z jakiego względu, czy dla tego, że w naszym jemy nie bez zastrzeżenia — ale cywilizacyjny z tego śmiało przeskakując różne studya normalnego rozwoju 
wieku powstała zasada: „siła przed prawem“ a kra- skutek wręcz negujemy. Dla czegóż to sam cesarz stosunków, docierają od razu do... przesilenia gabi- 
dzież cudzój własności nazywa się „aneksyą“ i prze- wzywa dziś lepsze warstwy społeczeństwa i armią, netowego. To też dziś znalazły się już takie 
śladowanie słabych nazywa się „rac ą stanu“ ; — aby wspólnie broniły wiary i porządku? Prasa jest dzienniki.
że na wielką skalę oszustwa giełdowe nazywają się wprawdzie wielką dźwignią cywilizacyi, ale prasa Co do nas, według maksymy „il faut tout
fruktyfikacyą?“ zdrowa, moralna, budująca, a nie ucząca złego, de- prindre au sérieux, rien au tragiqae“, nie sądzimy,

Jeżeli tak, to zgadzamy się; żaden wiek nie I moralizująca, podżegająca jedne warstwy społeczeń- aby obecnie zanosiło się na przesilenie. Chociaż 
da się w tym względzie z naszym porównać. Pan I stwa przeciw drugim, nie jątrząca, nie schlebiająca Austryą nazwano „państwem nieprawdopodobień- 
tajny radzca widzi jednak tę wjższośó w wysokiem najniższym popędom zepsutéj natury ludzkiéj, nie stwa“, jednak byłoby to więcój, niż dziwacznem, 
wykształceniu w Niemczech najniższych warstw wydzierająca z serca narodu ostatnie podwaliny re- gdyby gabinet koalicyjny pomyślał o ustąpieniu, za- 
społeczeństwa. Tu pozwolimy sobie być całkiem ligijnego i moralnego życia. nimby spróbował skłonić większość do przyjęcia pe-
przeciwnego zdania. Właśnie wyższa warstwa spo- I Nad innemi szowinistycznemi zapatrywaniami wnego rządowego projektu reformy wyborczéj.
łeczeństwa, t. zw. inteligeneya narodu, jest nietylko I p. tajnego radzcy, nie będziemy tracili czasu — bo W najgorszym razie nie jest to wcale rzeczą ko-
w Niemczech, ale w ogóle w całój Europie wysoko I dosyć je przeczytać, aby się przekonać, jak mało ma nieczną, aby reforma wyborcza została uchwalona
wykształconą — zaś niższa warstwa narodu, t. zw. p. tajny radze* o tych rzeczach wiadomości. Byłby | w przyszłym roku. Kadencya wybranéj w styczniu
lud, w Niemczech niżój stoi od téj saméj warstwy ou lepiój zrobił, gdyby był te swoje opinie zatrzy
w Anglii, Prancyi, Norwegii nawet, że już nie ] mał w tajemnicy dla siebie, 
powiemy w Stanach Zjednoczonych Pôlnocnéj Ame

Czy taK?
Tajny radzca rojencyjny v- Massow wydał nie­

dawno pannflet pod tytułem „Reform oder Revolution 
Nic tam nowego ani ważnego nie powiedział. Stare 
to zdania i opinie przybrane w mundur niemiecki — 
izowmistycznych frazesów. Bo zaiste szowiniznem 
niemiecki stroi każdy frazes£tego pa»fletu Ot np.

„Nasz wiek nie da się z żadnym innym porów­
nać. Ta ogromna różnica leży w tem, — że od kiedy 
ziemia stoi w swoich posadach, nigdy nie była naj 
niższa warstwa spółeczeństwa żadnego narodu tak 
wykształconą (?!) jak dziś w Niemczech! Ogólny 
przymus szkólny, ogólna wojskowa służba, oto dwa 
czynniki, których skutki nie dadzą się obrachewać 
Nasza młodzież robotnicza tak jest wykształconą, że 
analfabeci już prawie nie wchodzą w rachubę. Na 
uka szkólna jest tak intenzywną, że każdemu znako 
mitą daje podstawę, na której dalsza d pełniająca 
szkoła i armia wznoszą budynki ogólnego i doskona 
tego wykształcenia! Armia uczy, ów Izy. a przez 
to ćwiczenie kształci rozum; a czy uczy wojennego 
rzemiosła, czy czegoś innego, to rzecz podrzędna. (?!)

Stoimy dziś — jak to cesarz powiedział — 
w znaku ruchu. Czas i przestrzeń w poiównaniu 
z dawniejszymi peryodami, to kwestye dziś rozwią 
zane. Do tego dodajmy jeszcze wolność przesiedla­
nia się,¿wolność prasy i stósunki pracy, a będziemy 
mieli dokładny obraz nowego świata. A cóż po­
wiedzieć o wpływie prasy ? Miasto biblii, śpiew­
nika i kalendarza, które stanowiły przed 50 laty 
jedyną materyą lektury — dziś czyta się codziennie 
gazety. Najniższa klasa, stan robotniczy, dziś 
myśli, czyta i sądzi, i to nie pojedyńczo jako wyją­
tek, ale ogólnie z reguły. Tego żadna dawniejsza 
epoka nie miała, a inne narody tego w tej mierze, 
jak my, mieć nie mogą, bo nie dostaje im niemie­
ckiego rządu, niemieckiego nauczyciela, niemieckiśj 
konsekwencyi i grnntowności w przeprowadzeniu 
przymusu szkólnego i nauki — nie dostaje im nie­
mieckiego oficera i kaprala, którzy nie śpią i nie 
odpoczywają, dopóki najgłupszego rekruta nie na­
uczą myśleć i ro-zuoaii ć (!!) Największa część ludzi

ryki. Przecie oświatą lub wykształceniem nie na- 
zwiemy sawój znajomości czytania i pisania. Do 
tego należy szersze rozwinięcie umysłowe, samo- 
wiedza, delikatniejsze uczucie solidarność narodowój, 
delikatniejsze obyczaje, znajomość stósunków krajo­
wych, ogólnego położenia narodowego, wykształceń- 
szy pogląd polityczny, staianie i umiejętność wy 
starczenia sobie, bez oglądania się na obcą pomoc 
i opiekę.

KORESPONDENCYŁ

roku 1891 Izby trwa aż do stycznia roku 1897. 
A zatem na załatwienie reformy wyborczój jest do­
syć czasu. Nic nie nagli. Owszem w tak ważcój 
sprawie pospiech tyłby szkodliwy a hasło „festina 
lente“ jest bardzo uprawnione.

Co mianowicie napomykają niektórzy o rzeko­
mych naglących rozkazach cesarza względem spie­
sznego przeprowadzenia reformy wyborczój, jest to 
tylko dalszy ciąg owój sprzeciwiająeój się wszelkim 
wyobrażeniom konstytucyjnym taktyki, o której mu-

Z Mogilnickiego, 20 listop.
(Ko mitet wyborczy).

W niektórych pismach publicznych zapowie- I simy od pewnego czasu wspominać nieustannie. Tak 
Oto, co posiada w dużym stopniu niższa I dział J. Stark, przewodniczący wyborowego Korni- przed rokiem zapewniano, że cesarz zmusił hrabiego 

klasa, lud, w Stanach Zjednoczonych. Prawdą jest, tetu powiatowego, wiec wyborowy niezawodnie powo- Taaffego do wniesienia reformy wyborczój. Tym­
że tam to wykształcenie humanitarne, ta umiejętność łany do tój czynności przez komitet wyborczy prewincyo- czasem już w miesiąc potem cesarz udzielił Taaffemu 
wyższych klas europejskich, sztuka, poezya, filozofia, nalny celem postawienia kandydata na posła do sej-| dyn. by i! Tak samo świeżo zapewniano, że cesarz 
literatura i t. d. nie jest na tak wysokim stopniuj mu pruskiego w miejsce ś. p. Stanisława Różań- nakaz»! parlamentarne kondolencje z powodu śmierci 
jak u wyższych klas w Europie — ale za to rdzeń skiego. Wiadome wszystkim postępowanie komitetu cara Aleksandra III, gdy nie ulega wątpliwości, że 
narodu, lud, o wiele wyżój stoi w wykształceniu, powiatowego względnie jego przewodniczącego J. cesarz w tój sprawie z> chował się równie neutral- 
niż w Europie, a szozególnie w Niemczech. Co się Starka na wiecu w jesieni zeszłego roku, na którym nie, jak w roku 1881. Słowem, to ciągłe mieszanie 
zaś tyczy przemysłu, komunikacyi, handlu i nauk tak ze strony komitetu jak ze strony większości ze- osoby cesarza do bieżących spraw parlamentarnych, 
ścisłych, to Stany Zjednoczone o cały wiek wyprze- branych wyborców postawiono kandydatów na posła jest rzeczą nieprzyzwoitą, świadczącą, że dotąd sy- 
dziły nie tylko Niemcy, ale całą starą Europą. do sejmu niemieckiego. Gdy postawiono na pier- 8tem konstytucyjny nie przeszedł ladnośei tutejszój

Jako czynniki tego wielkiego wykształcenia wszem miejscu X. Wawrzyniaka wszczął się w par- w krew i kości. W żadnym razie cesarz nie stawć 
mas w Niemczech uznaje p. tajny radzca: przymus tyi przeciwnój, do którój należał także J. Stark, gabinetowi warunku, aby reforma wyborcza została 
szkólny i służbę wojskową. Co do tego przymusu wrzask taki, że nikogo do głosu nie przypuszczono, przeprowadzona koniecznie w r. 1894.
szkólnego, nie będziemy tracić wiele argumentów, i chałasy i ryki trwały przez 2 godziny, a przewo- ' Natomiast może nastąpi przesilenie gabinetowe. 
Nie prz mus kształci, ale odpowiedni do klas spo- dnicząey nie uznał za odpowiednie przemówić d w Węgrzech. Dziś dr. Wekerle na interpelacyą,
łeczeństwa system nauozania, system szkólny; po- krzykliwój partyi, aby ją uspokoić, tylko wiec roz- dotyczą-ą opóźnienia się sankcji królewskiój zna- 
wiemy tylko, że Stany Zjednoczone nie mają przy- w ązał, zapowiadając po godzinie ponowne zebranie. uych ustaw antikościelnych, odpowiedział, że spo- 
musu szkólnego w znaczeniu niemieckiem, a jednak Gdy za godzinę wyborcy stanęli na sali, przewodui- dziewa się, iż sankeya niebawem nastąpi, ale 
mają największą liczbę szkół elementarnych, naj- i zący, widząc ogromną większość wyborców chcących w przeciwnym razie „rząd będzie wiedział, co mu 
większy w proporcyi budżet szkólny, i dają naro- wyboru X. Wawrzyniaka, znikł ze sali z całym wypada uczynić“. Gdyby p. Wekerle był pewnym, 
dowi najlepsze elementarne wykształcenie, zaś wol- Komitetem i zostawił zebranych oburzonych takiem że sankcja nastąpi, nie zapowiadałby w taki spo- 
nośó, ogólne życia publiczne i ta ogólna solidarność niecnem lekceważeniem całego zebrania. Postępo- sób dymisji gabinetu. Z razu zwłokę sankcyi tło- 
dokońcia reszty wykształcenia. wanie to tak, przewodniczącego jak Komitetu, wy- maczono chorobą węgierskiego sekretarza cesarza,

Aby służba wojskowa była czynnikiem cywili- borczego świadczy nie tylko o złój woli ale i o nie- radzcy Papaeja. Jednakże już od kilku tygodni 
zacyi, to o tem wolno wątpić. Szkoła, która uczy dołęztwie w prowadzeniu wyborczego wieca. Czyż pejQi Ou znowu swe obowiązki, a zatem są inne po- 
ludzi zabijać, uie pociąga swym wdziękiem wiele do takiój władzy wyborcy mogą mieć jakieśkolwiek wody zwłoki. Ze wzglęlu na skład węgierskiój 
adeptów. Militaryzm europejski jest klęską i cięży zaufanie ? Czyż podobne lekceważenie wyborców izby poselskiój, nie jesteśmy tak dalece optymistami, 
jak zmora na narodach. Kolosalne budżety woj- i ta sama niedołężnośó w prowadzeniu zapowiedzią- aby przypuszczać, że cesarzowi królowi przyjdzie 
skowe wysysają do szpiku kości i tak już zbiedzone nego wieca wyborczego nie powtórzą się? Dziwi- utwo odmówić ustawom kościelno politycznym san- 
narody. Miliony zdrowych, młodych a silnych ludzi liśmy się też z tego powodu, że zebranie delegatów, gCyi j tem samem wywołać przesilenie gabinetu, 
stojących pod bronią, konsumują tylko ogromne za- układające regulamin wyborczy, nie zwróciło wcale z drugiój strony niewątpliwie w ostatnich miesią- 
zoby narodu, a nic nie produkując, dubeltowym są uwagi na ekcesa na wiecu wyborczym w Mogilnie cach ruch katolicki w Węgrzech uczyuił znaczne
dla narodów ciężarem. Prawda, że w obecnych i na to niedołężne prowadzenie wieca wyborczego postępy. Świadczą o tem np. niedzielny zjazd ka-
europejskieb śtosunkach, gdy narody niedowierzając w Mogilnie i nie wsunęło w regulamin jednego do tolicki w Stuhlweissenburgu, fakt, ża w wyborach
sobie, stoją ciągle wpogotowiu uzbrojone, militaryzm wego §, któryby podobnym wybrykom kładł tamę, d0 rady miejskiój Pressburga (okręg wyborczy mi-
stał się koniecznością — ale tylko jako „malum ne- albo, że delegaci nie odezwali się przynajmniej do nistra Szilagiego) w 3 ciem, najliczniejszem gronie 
cessarinm“. Stany Zjednoczone na 80 milionów lu- komitetu wyborczego mogilnickiego z podobną radą, wyborczero, zwyciężyli kandydaci katoliccy. To też 
daości maja ledwie 25 tysięcy żołnierza i to zacięż- jaką dali komitetowi wyborczemu w Poznaniu. Co ewentualność rozwiązania Izby i przeprowadzenia

Trzy rzeczy osięga człowiek sprawiedliwy, peł­
niący zakon Boży, godność, wolność i pokop Godność 
jest to wartość duchowa, którój się należy cześć. 
Trojaka jest godność człowieka: naturalna, społeczna 
i osobista. Naturalna przychodzi z natutą i nieod­
łączna jest od niój; taką godność posiada już dziecko 
w kolebce, choć jeszcze żadnych swoich zasług nie 
ma. Jak wszystko co jest, metaficznie jest dobre, i 
tój dobroci w jestestwie leżącój nie może stracić duch 
zły, tak samo każda natura rozumna przez to samo, 
że jest rozumną, ma tę metafizyczną swoją godność, 
którój nawet złoić i zepsucie zniszczyć uie może.

Jest to bowiem godność istoty, którą Bóg 
stworzył, i którój grunt mimo czynów z nią się nie- 
zgadzających zawsze pozostanie tóm, czem jest i 
nigdy się zmienić nie może. Nie jest to widocznie 
jeszcze rzeczywista godność, tylko poteneyalna i 
idealna, niezatracalny grunt dla rzeczywistości.

Drugt jest godność społeczeńska, pochodząca 
z dost°i6ństwa * urzędu, jakie ktoś w społeczeństwie 
zajmuj6- Ta daje znaczenie w świecie i mierzy się 
dobrem, które człow’e^ na stanowisku społecznem 
zobowiązany jest zdziałać. Lecz nie zawsze tój go­
dności odpowiada wartość prawdziwa ducha; choć 
ta powinna być uwzględn’oria’ jednak głównie na 
dostojeństwo się wymaga uzdolD^eD^a rozumu i po­
tęgi woli i zalet praktycznych- Więc ta godność 
społeczna, acz rzeczywista, jest jeszcze tylko ze 
wnętrzna. Wewnętrzną godność daje prawość cha 
rakteru, ducha i serca i nieskażonośó życia, co po-

chidzi z doskonałego pełnienia prawa Bożego, p0

stępowania we wszystkich sprawach podług sumie­
nia, wcielania w życiu ideału cnoty.

Ta jest dopiero osobista godność, dająca war­
tość prawdziwą. Przez pełnienie bowiem prawa 
Boskiego życie człowieka na wiekuisAj prawdzie się 
opiera dobro nieprzemijające urzeczywistnia i syno­
stwa, Bożego chwałą się zdobi; źródłem zatem też 
jest dla drugich prawdziwego dobra; jak przeciwnie 
niewypełnienie zakonu zostawia człowieka próżnym 
dobra wewnętrznego, pozbawia go chwały istotnój 
i do stann nikczemoości przywodzi. Dla tego 
nie należałoby się o godności światowe tyle ubiegać, 
które im wyższe są, tem tylko lepiój w nich nagość 
nasza moralna może się nwydatnić i odkryć, lecz 
zostawiając stanowisko nasze społeczne ws&ystkiem 
rządzącój woli Boga, należałoby nam głównie i je­
dynie starać się o wartość moralną, która sięga po 
za czas i przestrzeń i daleko za sobą pozostawia 
wszystek marny blask świata; kto tę obrawszy, 
gardzi wielkością świata, ten zdradza wielką dnszę, 
a która na każdem stanowiska wielką być nie 
przestaje. Ładnem porównaniem święty Chry­
zostom nam tę rzecz zaleca, gdy chce 
abyśmy uważali nam wyznaczoną rolę na świecie 
jak na teatrze. Jako bowiem tam nie patrzą na to, 
jaką który aktor rolę odgrywa, czy króla, czy żoł­
nierza, czy pachołka, ale patrzą na to, czy on swoją 
rolę dobrze odegra i takiemu oklaski dają, tak samo 
w obec nieba i sumienia powszechnego, nie podług 
stanowiska, jakie w świecie zajmujemy, ale podług 
tego, z jaką sztuką nasze sprawy są wykonane, tam będą 
cenione, bo wezwani do tego najpierwszego zadania, 
do walki moralnój w tem życiu, staliśmy się wido­
wiskiem Bogu, aniołom i ludziom (1 do Kor. R. 4 
w. 9). Druga rzecz, która przez pełnienie Zakonu 

.się osięga, jest wolność. Duch stworzony nie na

to jest obdarzony wolną wolą, aby czynił co chciał 
i to nazywał wolnością, bo tak wolnym nigdy nie 
jest, nie mając albowiem w sobie samem zupełnego 
dobra, ulega dobru, za którem dąży i to go zniewala. 
Jeźli dobro prawdziwe miłuje i zdobywa, przez to 
samo wola jego staje się dobrą i doskonałą, jak prze 
ciwnie dobro kłamane uczyni ją złą i właściwój mocy 
pozbawia.

Zukon prowadzi do dobrego a odwodzi od 
złego, a więc tem samem wypeł nenie zakonu musi 
przyprowadzić do prawdziwój wolności, a bezprawie 
do prawdziwój niewoli. Bo wolność wewnętrzna ni 
tem właśnie polega, ażeby dobra właściwego swego 
istocie módz w pełności używać, i posiadać przez to 
woli doskonałość, która jest wtenczas, gdy się 
w sferze swojego dobra obraca 'Z całą swobodą. 
Człowiek sprawiedliwość pełniący, mając tę wewnę­
trzną wolność, następstwem jój wolnym także się 
czuje we wszystkich zewnętrznych stosunkach, 
bowiem polegając na woli Bożej, jego losem i wszystkiem 
rządzącej, gdy tęż wolę we wszystkiem co go spotka 
i dotyka upatruje i w niej przez wszystko się udo­
skonala, tem samem nie jest on niewolnikiem ze' 
wnętrznych stosunków, przypadkowych okoliczności 
i niespodziewanych zdarzeń, jak ci, którzy związku 
takiego swojej woli z najwyższą nie posiadają, więc 
zawsze nad wszystkiemi rzeczami panuje w tej wie' 
rze, w którój Panu wszechrzeczy nad sobą daje pa­
nowanie i Jego prawem się rząlzi. O jak więc nę­
dzna i nieszczęsna ta wolność fałszywa tych którzy 
zakonem Pańskiem gardzą, swą wolę nadeń przeno­
sząc. Są oni więc nie tylko niewolnikami świata, 
ludzi i tysiącznych wypadków, ale nadto gubią wolt; 
swoją w bezprawiu i cierpią już tu na ziemi piekielną 
niewolę złego, mającą ich w swej mocy.

Wreszcie trzecia rzecz, wy sikająca z zakonu,

to pokój — i to pokój trojaki — pokój sumienia — 
pokój serca i pokój bezpieczeństwa. Pokój sumienia 
wedle słów św. Jana: Najmiiejsi, jeśliby serce 
nasze nie wiroweło, ufanie mamy ku Bogu (List, 
św. Jana R. 3, w. 21). Pokój serca, bo zakon 
przybliża dobro doskonałe, które serce zaspokaja; 
pokój bezpieczeństwa, gdyż wolni przez zakon we­
wnątrz od złego, jesteśmy objęci i ochronieni od 
wszelkiego złego porządkiem bytu, w którym jest 
istota zbawienia. Pokój według pięknój definicyi 
św. Augustyna jest to cisza i pogoda porządku 
traiąuilitas ordinis. Gdy więc zakon trzyma nas 
w porządku, przeto daje nam kosztować słodkiego 
owocu porządku. Jak z wzburzonych żywiołów co 
raz większa wynika niepogoda i powstaje burza, tak 
też w świecie moralnym z nieporządku niesfornych 
żądz i namiętności rodzi się wieczna burza w duszy. 
Nie masz pokoju niezbożnym, mówi Pan u Jezo- 
jasza (R. 57, w. 2). Sw. Job mówi: Kto się Bogu 
sprzeciwił a miał pokój? (R. 2, w. 4) Błogo więc 
pełnkielowi zakonu, który chlubę mając w pra­
wdziwój godności, i prawdziwą wolnością się cie­
sząc, zawsze ma niezakłócony pokój w tem prze­
świadczenia z wiary i z sumienia, że Bóg 
jest z nim, że go otacza wciąż obecnością Swojój 
dobroci jak matka czuwająca Dad ukochanem dzie­
ckiem i mówi jak Chrystus do uczniów swoii h : Jam 
jest, nie bójcie się (Mat. R. 14 w 28). Już więc 
w tój krainie zmienności i niestateczności i niepewnych 
losów sprawiedliwy może zakosztować onego stanu 
w przyszłym porcie zbawienia o którem Bóg zape­
wnia n Izaasza w tych słowach: Będzie lud mój 
siedział w piękności pokoju, i w przybytkach dufno- 
ści i w odpocznieniu bogatem (R. 22. w. 18).



ponownych wyborów pod egidą gabinetu konserwa­
tywnego, dziś wydaje się o wiele łatwiejszą, niż na 
początku roku.

Długoletni wielki hofaristrz cesarzowój Elżbiety, 
80-letni baron Nopesa, który te obowiązki pełnił od 
r;.1®6.7’. za4^ał dymisji i otrzymał ją w naipo- 
chlebmejszych wyrazach. Następcą jego został do- 
tychczasowy w. hoimistrz arcyksiężnój-wdowy Ste­
fanii, hrabia Belłegarde, gdy w tego miejsce w. hof 
Mistrzem arcyksiężnój został mianowany dotych­
czasowy marszałek krajowy dolnśj Austryi baron 
(rudenus. Pono zanosi się jeszcze na inne zmiany 
w urzędach dworskich.

Nowy York, 21. Prezydent Cleveland npadł 
na przechadzce i stłukł się mocno, w skutek czego 
nie był na radzie gabinetowej.

Niemcy.
Berlin, 20 listopada. Od kilku dni toczy się 

między liberalną a konserwatywną prasą niemiecką 
polemika o „wolną naukę“ na uniwersytetach. Ber­
liński profesor ekonomii narodowój, dr. Meitzen miał 
na kolegium ekonomicznem oświadczyć, że „ludzie 
którzy na synodzie jeneralnym przyjęli Sdad Apo­
stolski, sami nie wierzą w to, co mówią; im jest 
Skład Apostolski zopełnie obojętny, ale potrzebują go 
dla ludu. Cóż bowiem innego ma opowiadać ducho­
wny na wsi wieśniaczkom i dzieciom ? Ale i one 
już myślą esotie, wychodząc z kościok: Z tym 
Składem Apostolskim, to tak dziwna rzecz“. Kiedy 
prasa poruszyła tę sprawę, dr. Meitzen oświadczył, 
że tłomacząc stosunek państwa do idei komunisty­
cznych i socjalistycznych i wykazując przeciwień­
stwo między materyalistycznem a idealistycznym poj­
mowaniem istoty i celu indywidualnego istnienia i natu­
ralnego rozwoju, mówiąc onieśmiertelności, Bogu i cno 
cie, dostrzegł na twarzach socyalistycznie usposobio- 
nśj młodzieży uśmiech, który go skłonił do dodania 
uwagi, że zdania poprzednie nie wynikają z prawo­
wiernych albo pietestycznych" poglądów. W skutek 
tego oświadczenia urządzili mu jego słuchacze wielką 
owacyą w sobotę.

sprawie zamierzonój organizacyi rze­
miosła dowiadują się pisma niemieckie, że odnośny 
projekt nie zostanie jeszcze przedłożony parlamen- 
mentowi w bieżęcśj sesyi. Przed pięciu kwartałami 
już ogłosił minister Berlepsch w „Reichsanzeigerze“ 
propozycje do crganiaacyi rzemiosła i uregulowania 
przepisów dla uczni i wezwano naczelnych prezesów, 
aby wydali opinię o rozmaitych punktach. Zjazd 
rzemiosł i cechów, który się odbył na początku tego 
roku w Berlinie, oówiadczył się przeciwko tym pro- 
pozycyom i przyjął projekt, który znalazł przyjęcie 
w drobniejszych zebraniach rzemieślniczych. Dono­
szono następnie, że rząd wypracowuje nowe propo­
rcje, poczem rozeszła się pogłoska, że mają być 
zaprowadzone dwie organizacye obok siebie: cechy 
i spółki zawodowe, późniśj mówiono, że rzemiosło 
otrzyma orgauizacyą na modłę Izb rólniczych, wresz­
cie teraz donoszą pisma, że najprzód zostanie zapro­
wadzoną ankieta w tój sprawie. Niemieckie pisma 
katolickie stwierdziwszy powyższy przebieg rzeczy, 
oświadczają, że ostatecznie centrum będzie musiało 
przyjęty pizez rzemieślników projekt postawić 
w parlamencie pod postacią wniosku, aby tę sprawę 
doprowadzić do końca. Inaczój bow;em można się 
obawiać, że w bieżącem stuleciu nic nie zostanie 
dokonanem.

— Jako nowy dowód uprzejmości cesarza 
Wilhelma II w obec Francyi zapisają pisma nie­
mieckie to, iż cesarz oddał wojskowćj deputacyi 
francuzkiój, udającój się na pogrzeb cara Aleksandra, 
na usługi osobny pociąg od Kolonii do Eydtkun. 
Ten akt kurtuazyi cesarskiój podobno wywarł wiel­
kie wrażenie na członkach deputacyi francuzkiej.

— Jak stwierdza „Voss. Ztg.“, nie minęło 
przesilenie ministeryalne bez wpływu na projekt, 
dotyczący podatku od tytoniu. Rządy połndniowo- 
niemieokie nie chcą poprzestać na dotychczasowem 
cle ochronnem w wysokości 30 m. za 100 kilo., 
które projekt wypracowany w Berlinie zatrzymał, 
lecz żądają podwyższenia tego cła na 50 do 60 m.

— W znanym procesie o obrazę bar. Mar- 
schalla przeciwko redaktorom „Kladder.“ skazał sąd 
dr. Klesera i Nestlera na 2 miesiące więzienia a 
Zimmermanna na 150 m. kary.

— Dzisiaj odbyt się w Kolonii ślub majora 
Wissmanna z p. Łangeu.

— Gubernator Schele donosi z Dares- 
Salaam, że w dniu 30 października zdobył stolicę 
Kuirenga w terytoryum Uhebe. Po stronie nńmie- 
ckiój został zabity porucznik Maas i 8 Askarysów. 
Straty Waheheów są bardzo znaczne. Zwycięzcy 
zabrali wiele bydła, znaczne zapasy kości słoniowój, 
broni i prochu i uwolnili 1500 porwanych dzieci i 
kobiet.

— W, ks. W e j m a r s k i umarł dzisiaj w nocy 
o */< na 12 w skutek zapalenia płuc.

— Miejsce tajnego radzcy bar. Wilmow- 
skiego, jako komisarza w komisyi kolonizacyjnój 
dla W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich, zajął 
radzca referujący w ministerstwie rolnictwa t r. 
Sachs.

— Antysemicki poseł Leuss, który, jak 
wiadomo został aresztowany w skutek pudejizeuia 
o krzywoprzysięztwo, został wypuszczony z więzienia 
śledczego za kaucyą 10 000 m,

Rzym, 21 listopada. Parlament zostanie 
otwarty 3 grudnia.

Barcelona, 21 listopada. Anarchista Salvador, 
sprawca zamachu w teatrze Liceo, został dzisiaj 
ścięty.

Darmstadt, 21. Oflcyalnie potwierdzają, że 
ślub cara Mikołaja z księżniczką Ałicyą odbędzie 
się w Petersburgu dnia 26 b. m.

Rzym, 21. Dziennik urzędowy ogłasza roz­
porządzenie ministra spraw zagranicznych, przenoszące 
ambasadora włoskiego w Londynie Torniellego w 
stan rozporządzalnośoi.

Rieka, 20. Zawaliła się tam część budowy 
Pałacu gubernatora i przysypała wielu robotników. 
Dotychczas wydobyto 5 zabitych, 12 rannych.

Jttessina, 21. Dzisiaj przed południem odczuto 
tu ponowne silne trzęsienie ziemi. Panika wśród 
ludności wielka.

Białogród, 22. Wedłe telegramu z Carogrodu, 
W. Porta przyjęła dymisyą ekumenicznego patryarchy.

Atteny, 22. Izba diputowanych. Trikupis 
przedłożył budżet na r, 1895.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, czwartek 22 listopada.

* Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz 
wrócił wczoraj o godzinie 5l/a po południu z Czem­
pinia, gdzie miejscowa ludność i duchowieństwo tak 
miejskie jak i okoliczne zgotowało Mu wspaniałe 
przyjęcie i pożegnanie.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek pier­
wszy występ gościnny artysty teatr.jw warszawskich p. 
Bolesława Leszczyńskiego w tiagedyi Szekspira: „Otello“ 
w roli tytułowej.

W piątek drugi występ goić nny p. Bolesława Lesz­
czyńskiego w komedyi Szekspira : „Poskromienie złośnicy,“

W sobotę dramat Halma : „Syn puszczy w nim 
w roli tytnłowśj trzeci występ p. B. Leszczyńskiego.

Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. 8zulezewskiego przy placu Wil- 
helmowskim nr. 10.

* W korespondencyi opisnjącój introdnkcyą X. pro­
boszcza dr. Sarzyńskiego w Kościanie zaszła pomyłka, 
którą niniejszem prostujemy. Nie hrabiego Stefana Żół­
towskiego z Głuchowa lecz p. Teodora z Nekli synem jest 
alumn seminaryum duchownego, który asystował przy 
mszy św. Xiędzu introducendowi.

* Z posiedzenia rady miejskićj z dnia 20 listopadą 
1894 r. Wniesiona na posiedzeniu przez radzcę miej 
skiego i adwokata p. Wolińskiego prośba X Konstantego 
Domagalskiego o natnralizacyą, została przez radę miej­
ską uwzględn.oną. X. K. Domagalski urodził się 1837 
roku. W roku 1860 wyjechał do Fraucyi, a potem kil­
kanaście lat bawił w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnój. W tym roku powrócił i bawi w Poznaniu.

* Przewielebny IMX:ądz kanonik Kegel obchodzić 
będzie w maju r. p. 50 letni jubileusz kapłaństwa Swojego. 
Przypominamy o tój uroczystości licznym uczniom i kon- 
fratrom Czcigodnego Jubilata. Miasto Krotoszyn przyspo­
sabia świetny obchód uroczystości, prace przygotowawcze 
jnż teraz są w pełnym biega.

* Gdy w protestanckim kościele w Kościerzynie 
1 listopada t. r. pierwszy raz tam palono, piece z nie- 
wiadomój przyczyny nieodpowiaiały życzeniom, a podczas 
całego nabożeństwa było dymno w kościele. Przypisano 
to ciężkiemu i dżdżystemu powietrzu. Na drugą niedzielę 
gorzój się jeszcze piece popisały, a podczas nabożeństwa 
nikt od dymu wytrzymać ni» mógł. Zwołano więc rze­
czoznawców, niby kominarzy, aby ci umiejętnością swoją 
w czyszczeniu kominów i rnr piecowych odkryli właściwą 
przyczynę. I o dziwo ! po krótkim egzaminie wydobyli 
z rury pieco?6j... trzy doskonale opieczone sowy!

* Nie zbyt licznle^zebrała się publiczność poznań 
ska przedwczoraj na sali Lamberta, by usłyszeć dwie 
występujące n nas artystki: p. Finkenstein i p. Frieden- 
thal. Koncert rozpoczęła produkcya pani prof. Scherres- 
Friedenthal, która wybrała bardzo trudną do odegrania 
i dla zrozumienia mniejszego tylko grona osób dostępną, 
piękną fantazyą Schumanna. Pani Fr. odegrała ją świe­
tnie. Gra artystki jest doskonale wykończona, odznacza 
się pięknem cieniowaniem, głębokością tonu, miękkością 
uderzenia obok jędrnoścl i weiwy — zauważyliśmy tylko 
trochę mało poezyi we wykonaniu, zwłaszcza utworów Szo­
penowskich — przypisujemy to, przypominając sobie da­
wniejszy występ pani F., wyjątkowemu usposobieniu arty­
stki tego wieczora, na które nie mógł wpłynąć korzystnie 
widok niezapełnionój sali. W oryginalny sposób wyko­
nana serenada Moszkowskiego, wywołała huczne oklaski 
wśród słuchaczy i zniewoliła znakomitą artystkę do po 
wtórzenia tego utworu. Swietnem było także odegranie 
wielkiój Rapsody i Liszta.

Pani Finkenstein również wywiązała się dobrze 
ze swego zadania, szkoda tylko, że dobór sztuk, jakie pro­
dukowała, nie pozwolił jój dostacznie uwydatnić wszystkich 
zalet jój pięknego, pełnego i czystego głosu. Artystka za- 
prolnkowała bowiem cały szereg drobnych piosenek, kióre 
nieco nużą słuchacza. W większym stylu było Bolero 
Massógo, które tóż przyjęto z wielkiem uznaniem. Pani 
Finkenstein odśpiewała po polsku dwa utwory Szopena i 
zebrała za nie tak huczne oklaski, że zniewoloną była 
powtórzyć wesołą „Hulankę“. Żałajemy, że artystka nie 
dała nam sposobności usłyszeć swego śpiewu w aryach 
z oper, których mamy tak wiele pięknych i nadających 
się do produkcyi koncertowój. — Pomimo, drobnych zre­
sztą, niedomagań, jakie wykazaliśmy, słuchacze opuszczali 
salę zadowoleni z mile spędzonego wieczoru.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 20 listopada 
ran 0,88 m. Dnia 21 listopada w południe 0,86 m. 
Dnia 22 listopada 0,84 m.

* Osoby, które nie mają zamiaru zatrzymania przy­
słanych im biletów na Przytułek dziewcząt, prosi się 
uprzejmie o ich zwrot.

* Kościan, 22 listopada Nie masz już między n mi 
Najprzewielfcbniejszego, Najdroższego Arcypasterza, Naj­
ukochańszego Ojca, Złotonstego Obrońcy naszego. Znikną 
wkrótce wi-ńce, któremi na Jego przyjęcie przyozdobi­
liśmy świątynie, domy i ulice. Ale serca nasze nigdy się 
nie zmienią, miłość nasza kn Niema nigdy nie wystygnie. 
Przechowamy ją aż do grobu, a pokolenie po pokoleniu 
dlngo odziedziczać i przechowywać ją po nas będzie. 
O podzielajcie z nami niewymowną radość czytelnicy „Kn- 
ryera Poznańskiego", — czytelnicy wszystkich pism szcze­
rze katolickich! Cieszcie się z nami ze zaszczytu, jakiego 
doznaliśmy z powodu odwiedzin serdecznie swą dziatwę 
kochającego Ojca! Dawał On nam niezliczone dowody 
swej ojcowskiój miłości czynem i słowem.

Najprzewielebniejszy Arcypasterz raczył swoją wielką 
dobrocią zaszczycić autora hymnu ułożonego dla Towa­
rzystwa Lutni do melodyi p. Mieczysława 8nrzyńskiego, 
a zaszczytem tym obdarzył go wobec tysięcy przed pro­
bostwem stojącego Indu, wobec zebranego na probostwie 
duchowieństwa i najdostojniejszych z miasta i okolicy.

¿Hymn ten pod dyrekcyą organisty p. Bartkiewicza 
bardzo pięknie na cztery głosy odśpiewany, tak się po­
dobał Najprzewielebniej zemn Areypasterzowi, iż się 
o nazwisko autora zapytał. Stojący obok X. proboszcz 
wymienił jego nazwisko.

Przecisnąwszy się z trudnością pon iędzy zebranym 
ładem, stanął z biciem serca taką niespodzianką zasko­

czony siwobrody Nestor nauczycieli powiatu Kościańskiego, 
p. Nowakowski, przed Najprzewielebniejszym Aicypaste- 
rzem i pochwalił Pana Boga. Ojciec najukochańszy dzię­
kował uszczęśliwionemu synowi za wiersz udatny, łaskawie 
z nim rozmawiał, trzy razy mu raczył polać rękę, którą 
tenże z synowską czułością za każdym racem ucałował; 
wreszcie udzielił Najprzewielebniejszy Arcypasterz klęczą­
cemu błogosławieństwa.

Gdy uszczęśliwiony tak wielkim i niespodzianym 
zaszczytem autor chciał się oddalić, natenczas stojący 
obok X. Spychałowicz rzekł do niego: „Nie odchodź pan, 
ho Najprzewielebniejszy X. Arcybiskup życzy sobie, abyś 
z nami pozostał“. Na probostwie wszyscy wynarzali 
życzenia i radość poecie Kościańskiemu,

Najprzewielebniejszy X. Arcybiskup podziękowawszy 
za ładny śpiew Towarzystwu „Lutni“, przywołał do sie­
bie organistę p. Bartkiewicza, jako dyrygenta, a położyw­
szy rękę na jego głowę, rzekł: „Dziękuję ci mój synu".

W poniedziałek rano o godz pół do 10 zwiedził 
Najprzewielebniejszy Arcypasterz kaplicę i dom św, Zoli, 
a we wtorek o tejże godzinie podominikańską kaplicę 
Pana Jezusa, w którój się dla katolików niemieckiój na­
rodowości nabożeństwo odprawia.

Dziś prawdopodobnie po kilkodniowych trudach 
stanie nasz Najdostojniejszy Arcypasterz w Poznaniu. 
Oby nam Go Najłaskawszy Pan Bóg przez jak najdłuższe 
.mchować raczył lata !

* Czerniejewo, 20 listopada. W dniu dzisiejszym 
obchodzili Szymon Konieczny z żoną Michaliną z Pluciń­
skich z Kąpielą, uroczystość złotego wesela Król Jegomość 
przysłał jnbilitom w podarunku 30 marek.

* W zeszłą sobotę w Gnieźnie dokonano obdukcji 
trnpa zmarłój kobiety Maryanny Gnlczak. Jakiś robotnik, 
wolno-praktykujący w Gnieźnie medycynę i hirnrgię, 
puścił tój cborój kobiecie krew. Ponieważ zaś kobieta 
zachorowała na błonicę, zdaje się więc, że z przyczyny 
silnego ubytku krwi umarła. Rezultat obdnkcyi jeszcze 
niewiadomy. W każdym razie ten wolno praktykujący 
chirurg zasłużył, aby go na pewien czas posłano na do­
kończenie medycznych studyów do więzienia.

* Egzaminu abituryenckle nauczycieli ludowych od­
będą się w Księstwie Poznańskim w przyszłym roku w na­
stępującym porządku: W Bydgoszczy 31 stycznia, w Ko­
źminie 12 września, w Paradyżu 14 lutego, w Kcyni 22 
sierpnia, w Rawiczu 7 lutego.

* W przeszłą sobotę urządziło Towarzystwo Prze­
mysłowe polskie w Rogoźnie przedstawienie teatralne na 
rzicz gwiazdki dla ubogich polskich dzieci. — Małżonko­
wie Olendrow^czowie, z okazyi złotogo wesela swego, do 
stali od c-sarza w podarunku 30 marek.

* Powód aresztowania X. Stojałowskiego. W tych 
dniach donosiliśmy, że w Cieszynie aresztowano X. Sto­
jałowskiego. Aresztowanie to jest tylko epilogiem jednego 
z licznych procesów jego, datujących się z przed dwóch 
lat podobno. Sąd skazał wtedy X. Stojałowskiego za ja­
kieś wykroczenie na dwa tygodaie aresztu, ale w żaden 
sposób nie mógł skazanemu doręczyć wyroku, a tóm mniój 
zmusić go do odsi d enia kary, gdyż X. Stojałowski cią­
gle wojażował. Dopiero pizel kilka dniami, kiedy X. 
Stojałowski wrócił z Czaczy na Węgizech, gdzie drukuje 
swoje pismo, aresztowano go w Cieszynie i zniewolono go 
do odbycia dawnój kary. Po dwóch tygodniach zatóm X. 
Stojałowski będzie wolny.

* X łan z Kozielska Puzyna, książę Biskup kra­
kowski, urodził się dnia 13 listopada 1842 roku w ma­
jątku rodzinnym w Gwoźdźcu na Pokuciu z ojca Romana 
Puzyny, majora wojsk polskich Ks. Warszawskiego i 
Hortensyi z Dwernickich, córki jenerała. Nauki kończył 
we Lwowie, gdzie o rzymał w r. 1868 stopień doktora 
praw. Wstąpiwszy do proknratoryi skarbu, pracował na 
stępnie przez lat kilka w krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. W rokn 1876 wstąpił do seminaryum ducho­
wnego w Przemyślu i otrzymał w dnin 8 grudnia 1878 
roku święcenia kspł ńskie z rąk X. Biskupa Hirs, hlera. 
Jiko wikarynsz został przydzielony do parafii w Prze 
worsku. Otrzymawszy w rokn 1880 kanonię Drohojjw- 
skich w Przemyślu, został zarazem wicerektorem tamtej­
szego seminaryum. Biskupem sufraganem we Lwowie zo­
stał zamianowany X. Puzyna w roku 1886, a równocze­
śnie objął, jako rektor, zarząd tamtejszego seminaryum. 
Postanowieniem cesarskiem z dnia 7 października b. r. 
został mianowany księciem Biskupem krakowskim.

* Adam Asnyk, który w niedzielę obchodził 30 ro­
cznicę pierwszego swego występu literackiego, urodził się 
w Kaliszu 1838 r. Ukończył tamże szkoły, poczem wstą • 
pił w 1857 r. do świeżo założonój w Warszawie szkoły 
medyczno cbirurgicznój, zkąd przeszedł na uniwersytet do 
Wrocławia, gdzie przebywa1 do 1861 r. Studya lekar­
skie atoli nie odpowiadały usposobieniu i upodobaniom po­
etycznego młodzieńca, porzucił je zatem i wstąpił na wy­
dział filozoficzny w Heilelbergn. Tam oddawał się głó­
wnie stndyom ekonomicznym, napisał kilka rozpraw i uzy­
skał w 1866 r. stopień doktora. Młody poeta jnż (w 1864 
rokn w dnin 18 listopada zamieścił w „Dziennika litera­
ckim“ dwa utwory poetyczne : „Podróżni" i „W zatoce 
Baja") zwiedził następnie Szwajcaryą, Francyą, Holandyą, 
Anglią i Włochy. Powróciwszy do kraju, osiadł w Kra­
kowie, gdzie mieszka dotąd stale, po śmierci żony, która 
zostawiła mn syna jedynaka. Zmarła w kwiecie wiekn, 
żona poety, ś. p. Z. fia z Kaczorowskich, była córką zmar­
łego przed kilku laty, powszechnie znanego lekarza po­
znańskiego, ś. p. radzcy dr. Kaczorowskiego. W Kra­
kowie niestety pozwolił poeta wyzyskać i nadużyć nazwi­
ska swego i stanowiska stronnictwu radykalno-demokraty- 
cznemu, które go obwołało swoim przywódzcą.

* Lwów, 19 listopada. Przedwczoraj zebrało się 
tutaj na sali ratuszowej znaczae grono obywateli dzielnicy 
żółkiewskiej miasta Lwowa, aby się naradzić nad środ­
kami kn podniesieniu tój najbardziój opuszczonój i zanie­
dbanej części naszej stolicy. Zebraniu przewodniczył 
dr. Weygel. Dr. Stroynowski, który wystąpił jako pierw­
szy mówca, zaznaczył, że dzielnica żółkiewska jest trakto­
wana po macoszemu, że braknie w niej szkół, a szkoły 
średniej nie mu tam wcale. Wszystkie żądania tój dziel­
nicy wyłnszczył jasno p, Lewicki. Mieszkańcy tójże czę­
ści Lwowa domagają się, jak stwierdził mówca, przenie­
sienia toru kolejowego po za dzielnicę, dalej regulacyi 
asanizacyi i upiększenia dzielnicy, jako tóż melioracyi 
Pełtwi, Wybrano deputacyą, składającą się z 7 człon­
ków, któ.a ma się udać w tój sprawie do wszystkich in- 
stancyi kompetentnych z przedłożeniem powyższych żądań,

* Na udar serca umarł 20 b. m, w Petershofie 
słynny artysta muzyk Antoni Rubinstein. Znakomity ten 
pianista i kompozytor urodził się 30 listopada 1829 rokn 
w Wecbwotyńcn pod Jasami w Rumunii. Począwszy od 
10 rokn życia odbywał artystyczne podróże po Europie 
i Ameryce. Był do roku 1867 i znów potem od roku 
1887 dyrektorem petersburgskiego konserwatoryum. Zo­
stawił po sobie liczne muzyczne kompozycye.

* Niektóre firmy handlowe żydowskie w Peters­
burgu udały się do ministerstwa finansów z prośbą, aby

agentom-żydom wolno było mieszkać w Niżnem-Nowo- 
grodzie w czasie wystawy wszechrosyjskiój w r. 1896.

* Paryż, 20 listopada. Franciszek Coppóe ogłasza 
w formie adresu do cara artykuł, w którym prosi o uła­
skawienie jęczących na Syberyi Polaków.

* Kalendarz Jutro w piątek dnia 23 listopada św. 
Klemensa P. i m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 88. Zachód o 
godzinie 3 minut 55.

Ostatnie wiadomości.
Wybory do rady miejskićj.

W klasie III. okręgu IV wybór naszego kan­
dydata p. B. Jagielskiego jest zapewniony.

W klasie III okręgu III oddano do godziny 1 
minut 05 na kandydatów naszych pp. Spechta i dr. 
Zielewicza 254 gł., na kandydató v niemieckich Kir- 
stena i Góidenera 288 gł., na secesyonistów A. Te- 
skiego i J. Przybylskiego 32 gl.

Cholera.
W Jaczewie pod Głogową umarła dnia 19 bm. 

na cholerę żona robotnika Pohla. Nowych wypadków cho­
lery dotąd niemi.

Miasto Łódź w Królestwie Polskióm ogłoszono 
wolnóm od chilery. Natomiast w gubernii piotrkowskiój, 
mianowicie w Będzynie i okolicy, dotąd grasuje. Z tój 
przyczyny przeznaczonych rekrutów z tych okolic aż do 
dii zego rozporządzeni i cii odstawiają do armii.

Frzybyll do Poznania.
Poznań, 21 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Simon z Frank­
furtu n. M., Holpel z Krotoszyna, Treskow z żoną 
z Nieszawy, Knlbach z Tii z, Basch z Berlina, Tu­
rn mow z Pyzdr, Trąmbczyński z żoną z Biernatek, 
Borowicz z Wiednia, Kijewski z Warszawy, Matheas 
z Szczecina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Taczanowski z Choryni, Leszczyński z Warszawy, 
Kadó z Frankfurtu n. M , Hildebrand z Trzcianki, 
Cohn z Poznania, Pascal z Pszczewa, dr. Bloch 
z Jarocina, Wolff z Kawki, Ulmer z Torunia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTELBERLIŃ8KI. Telefon 165. 
Wiśniewski z żoną i Schilling z Berlina, Moszczeń- 
ski z Graboszewa, Zalewski z Królestwa Polskiego, 
Heinz z córką z Chełmiczek, Kntzner z Rosenbergu, 
Saalfeld z Frankfurtu, Deriog z Wrocławia.

tiosfioaarstwB, tianoei i przemysł.

(K) Faisafi, 22 listopada (Sprawozdanie giełdowe),
Stan powietrza: zmiennie.
Oi o w ła; niezmiennie.
Uena wypowiedz. , WypowledzlMO —,—, w miejscu 

bez beozKi) tow. opodat. 60 ta 48 8o ni., 70-ta 29,20 m., sierpień 
60-ta —, 70-ta —, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­

wiedziana —,— ¡rak , w miejscu bez beczki 60-ta 48,80 mrk. 
7 »-ta 29 20 ni kwiMi-ień SO-ta —m.. 70-ta —— mrk.

(IMndLes iano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni

I. F. J. KOMEMDZIMSKI W DREŹNIE
zwraca Szai.ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych edno. 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla :

borowych (2) 14, beduarzy"(4), bon (1) 7, buchalte­
rów 18, buchalterek (1) 14, ceglarzy 4, cukierników (2) 
1, destylitorów (1) 7, dozorców 28, domowych nauczy­
cieli 3, drukarzy 2, dziewek (53), garncarzy (2), gola­
rzy (2), gorzelników 14, gospodyń (12 4), kancelistów 
(1) 12, kasyerów 3, kasyerek (1) 6, kelnerów 12, ko­
biet do dzieci (1) 4, kobiety do pielęgnowania chorych (1), 
kominiarzy (1) 2, kotlarzy (1), koszykarzy (2), kowali 
6, krawców 8, krawcowych 3, kucharek (12) 3, kucharzy 
(1) 7, leśniczych (1) 9, malarzy 3, mleczarzy (1) 2, mły­
narzy (1) 5, mularzy 2, ogrodników (2) 15, owczarzy 6, 
panien do dzieci (1) 10, panien do strojów (2) 1, panien 
do wyręczenia pani (1) 8, panny służące (4), parobków 
(10) 3, pisarzy podwórzowych 5, pilnikarzy 2, pokojówek 
(12) 1, pomocników biurowych 5, pomocników kupieckich 
15, rachmistrzów 3, robotników 40, robotnic 12, rólni- 
ków (3) 18, rymarzy, siodkrzy 4, rzeźników 1, ślusarzy 
(1) 6, służących (4) 8, stolarzy (3), stróżów domowych 
(1) 16, szewców (9), szklarz (1), szwaczek 10, techni­
ków budowl. 1, tokarzy (6), tikarzy w żelazie 1, uczni, 
różne zawody (63) 3, wlódarzy (3) 14, woźniców (1) 8, 
zegarmistrzów (1) 1. Osoby rozmaitego zawodu proszą 
o poboczne zatrudnienie.

Telegram giełdowy.
Berlin, 22 listopada 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica niżej, 
na listopad . .
na maj . • . 
Zyto wzmóc, 
na listopad . . 
na maj . . . 
Olej rzep, słabiej, 
na listopad . . 
na maj • . • 
Okowita słabiej, 
eksportowa . .
na listopad . .
na grudzień. .
na kwiecień 
na maj . . . 
na czerwiec . . 
spożywcza . • 
Owies
na listopad . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. eksp.

„ „ spoż

20

131
138

113
118

50

43 40
44 -

31 80 
38 10
36 20

37 80
38 10 
51 30

117 25

50
10,#00

i 0,000

22

130 75 
36 75

122 50 
150 25

43
44

31
36
31

37 70

51 40

117

100 
0,1 
0 000

Niem.3%poż.paó. 
Consol. 4% . . 
Consol. Sl/80/0 . 
Pozn. 4°/01. zast. 
Pozn. St/s^/ol.zast. 
Pozn. 4% 1. rent. 
Pozn. 3ł/a°/0l r rnt. 
Poznań, oblig. . 
Nowa Pozn. poż. 
Anstr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Węg.4°|0 renta zł. 
Węg.4°|a „ kor. 
Aust.kred.akcye 
Lombardy . . 
Disconto com. .

Usposobienie:
wzmóc.

19
94 70

105 75 
104 - 
103 - 
100 76
106 20 
100 75 
100 50 
100 50 
103 40
90 30

223 50 
103 10 
100 60 
94 2o 

235 40 
44 20 

201 70

20
94 70

105 70 
104 20 
103 10 
100 90
106 10 
100 90 
100 60 
100 50 
163 60

96 20
223 75 
103 20 
1« 0 60 
94 20 

137 30 
44 20 

202 60

Szczecin, 22 listopada 1894 roku. (Kursa końcowe.)
‘ 20Kurs z dnia 

Pszenica cicho, 
na list.-grudzień 
na kwiecień maj. 
Żyto cicho, 
na list.-grudzień. 
nakwiecień-maj. 
Olej rzep, niezm. 
na listopad . • 
na kwiec.-maj .

20 22

133 - 131 50 
138 25136 50

119 75117
120 75 118

43 20 
43 70

50

43 30 
43 70|

Okowita niezm.
w miejscu eksp. 
na list, grndz. . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . .

30 60

9 35

22
30 60

9 35



Za ostatuią przysługę wyświadczoną przez tak 
liczny udział w pogrzebie (706)

ś. p. Edmunda Heyduckiego
składamy wszystkim szanownym uczestnikom najser­
deczniejsze podziękowanie z życzeniem ai y Im Pan 
Bóg za nas zapłacił

wdzięczna rodzina. 

Verkauf von Beitragsmarken
der Invaliditäts- und Altersversicherung

gegen Vergütung.
Geeignete Bewerber von Stadt und Land werden auf- 

gefordert, ihre Gesuche uin Verleihung einer Verkaufsstelle 
für Beitragsmarken der Invaliditäts- und Altersversicherung 
hierher einzureichen. (712)

Es wird eine Vergütung von zwei Prozent des 
Markenkaufpreises gewährt. Kaution ist nicht zu leisten. 
Der Rücktritt steht ohne Kündigung jederzeit frei.
Die Invaliditäts- und Altersversicherungs-Anstalt 

l-* o s e n.

powiatu Wągrowieckiego
celem postawienia trzech kandydatów na posła do sejmu 
pruskiego odbędzie się w Wągrowcu dnia 3-go gru­
dnia r. b. o godzinie 3-clęj po południu na sali 
p. Mlehałklewlezą. (705)

___________________ KOMITET.
Walne zebranie

Towarzystwa Pomocy Nanfcowój Im. Karola Marcinkowskiego
na powiat Inowrocławski

Wlokalu P-Nowakowskiego w środę dnia 
listopada r. b. o godz. 11 przed pot., na które uprzejmie zaprasza

<7°9)_____________K. o m 11 © t

Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

otrzymała i poleca świeżo wydane

Pailletés d’or
Neuvième serie

(1803, 1893 et 1894).
Cena egz. 75 fen. Poprzednie serye są do nabycia po tt jże cenie. 

Nadto:
ZLes 3ena.d.Is

du pensionnat, du collège et de la famille 
par l’auteur des Pailletés d’or

2 tomy. Cena egz. 8 marek. (638)

W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana:

Część I. i II. dzieła St. Koźniiana

„RZECZ O ROKU 1863.“
Wydanie nadzwyczaj staranne - wytłoczone umyślnie na ten cel spro 
wadzonemi czcionkami. Tom I. (str. 250} złr. 2,50, opr. złr. 8. — 
Tom II. (str. 326) złr. 3, opr. złr. 3,50. — Na papierze holender­

skim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 14. 
Nakład księgarni Spółki Wydawn. Polsk. w Krakowie

Iłynek, Pałac Spiski. (426)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeniesienia handlu w skutek 

przebudowania, wyprzedają wszelkie moje to­
wary po znacznie zniżonych cenach

B. Szulczewski, (182)

Skład porcelany szkła i lamp,
^Poznali, plac Wilhelma 10 (naprzeciw teatru miejskiego)

:
!

Polecam: (455)
Kartoflarki systemu hr. Miin- 

stera & Głębockiego,
Cylindry do sortowania kartofli, 
Parowniki do kartofli,
po cenach jak najtańszych

» w
Kantor: ul. Rycerska 20. _

Fabryka: Wilda, ul. Strumykowa 13. *

Pat. Webera — poprawnej konstrukcyi 1894 
najszybsze wytwarzenie pary, zmniejszona 
potrzeba mi teryału opałowego i bezustannie 

odpływająca szkodliwa woda roślinna.
Kotły kute do gotowania paszy dla bydła, prze­

nośne, nie potrzebujące obmurowania.
Sortowntki, cylindry i harry do rozdzie­

lania ziemniaków. (61-4)
Ptdczki i siekacze do ziemnaków i buraków. 
Rozdrablacze do kuchów i sieczkarnie. 
Sróto wołki, patentu LudwigBhttte, konstrukcyi 

■' najnowszśj i najsporszśj w pracy.
‘ ...................... ..... ppolecają natychmiast ze składu

BRACIA LESSER w Poznania
’^Rycerska ulica nr. 16.

Przyozdabiaj Twoje okna,
Z dniem dzisiejsjym rozpoczęliśmy pracę w naszych warsztatach i w krót­

kim czasie nastąpi otwarcie składu naszego na rogu ulicy Berliń­
skiej 1 W1 który 1. — Polecamy: (973)
Oddział I. Malarstwo na szkle, oszkle­

nia w ołow oprawne i artystyczne.
Dlafanie, z powodu pięknych kolorów najubieńsza ozdoba okien 

w rozmaitych gatunkach
Zakład nasz malarstwa na szkle w połączeniu z zakładem 

oprawy w ołów, dostawia okna kościelue każdego stylu, od najzwyklej­
szych modeli kobiercowych do najwspanialszych obrazów. Okna do pokojów 
staro-niemieckich, do sal jadalnych, restauracył, klatek schodowych, 
tak w ptjedyńczój oprawie w ołów, jak z umieszczeniem herbów, figur ttd.

Chętnie służymy naszymi zbiorami wzorów, naszymi planami i ko­
sztorysami.
Oddział II. Żaluzye.

Żaluzye sztabowe wyrabiamy na podstawie doświadczonych sy­
stemów w koustrukcych łańcuchowych i pasowych. Tak samo dostarczamy 
żaluzyi do zwijania i rolosów z drutu drzewnego najrozmaitszego wyrobu.

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej

Wyszomirski & Draeger.

lęł»

A. Pfitzner
hurtowny handel win

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na ostatni swój okólnik w urzędowym
dzienniku kościelnym — Nr. 2. 1894/95. (205)

CV1h.vłxxx ounseoratollc)
z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, ’/a litra 0,80 włącznie szkła. Wina te 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskie

pod gwaraocyą czyste: z zieloną pieczęcią 
’/i litr. 2,50 Mk. włącznie szklą 
V 1,30

Wiel. Duchowieństwu
polecam wielki I urozmaicony 
wybór sprzętów kościelnych 
jako to: Monstrancye w różnych 
stylach, puszki do komunikan­
tów i hostyi, kielichy z pate­
nami, naczynia do Olejów św., 
pateny do chorych, ampułki, 
kropidła, kociełki dowody świę­
conej , nowego systemu 
lawatsrze i naczynia 
do chrztu, łódki do kadzi- 

_ dła, krzyże różnej wielkości na 
ołtarze i kierce do procesy), 
lampy kościelne (wieczne) i przed 
obrazy, lichtarze z bronzu, mo­

siądzu i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmonijne, żelaza do wypiekania 
hostyi i wykrawacze do tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na górą umieszczony rysunek bardzo pięknych i praktycznych trybularzy 
z ulepsz ¡nym kociełkiem, które pomimo największego rozpalenia węgli nie 
podlegają tak prędkiemu zniszczeniu, jak trybularze dawnego systemu. — 
Stare trybularze przyjmuję do przerobienia koclełka na sposób ule­
pszony, wszelkie iune reperacye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzę­
tów kościelnych wykonuje w czasie najkrótszym po cenach przystępnych.

J. Stark w Poznaniu,
' Wilhelmowska ulica nr. 21.

specyalny skład wyrobów platerowanych 
(133) i sprzętów kościelnych.

Zakład artystyczny przyborów kościelnych
pod opieką św. Jadwigi,

Poznań, ul. Wrocławska 31, I. piętro nad apteką,
poleca gotowe kapy, ornaty, stuły, bursy, zasłony, welony, baldaohlny, 
antypedyum, sukienki na puszki, alby, obrusy, komże i t. d. Adamaszki, 
brokaty, atłasy, słupy I krzyże do orna ów, szkaplerze do kap, borty je­
dwabne, złote i srebne. Chorągwie i sztandary wykonują się stósownie 
do życzenia. Wszelkie rysunki się wykonują i rozpoczynają się hafty — 
złote nici, kantylki, jedwabie do haftów, wszystko można nabyć w zakła­
dzie. Aparaty bądź gotowe lub zamówione, są wykouane dobrze, aku- 
ratnie i gustownie, a znacznie ceny niższe niż w obcych fabrykach i za­
kładach. Stare kapy, ornaty i t. d. przyjmuje się do odnowienia. Wie- 
lebn-mu Duchowieństwu, W. Paniom Opiekunkom kościołów, Szanownym 
Dozorom i Bractwom polecamy zakład łaskawym względom.

Wszelkie zamówienia pod adresem (501)

Fr. Błażek, Poznań.

41|2°|o Listy zastawne
C. K. uprz. Akcyjnego Banku Hipot. we Lwowie

(kapitał zakł. i fundusz zapas, fl. 5,200,000)
mogą wedłng anstr. prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów fundacyjnych, publicznych, pod nadzo­
rem rządn stojących, fideikomisowych i depozytowych. Rząd przyjmuje je 
też jako kaucye służbowe, kaucye przedsiębiorców i kaneye małżeńskie 
wojskowych. 7*1)

Listy takie sprzedajemy po każdoczesnym kursie, a do wypłacania 
kuponów i sztuk wylosowanych jesteśmy upoważnieni. Wykazy losowań 
mogą być n nas przeglądane.

13nnk 'Włośoin.ńsŁci. 
Dr. Boski.

Świece ołtarzowe
z czystego białego wosku z fa­

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)

K. NOWAKOWSKI
w Inowrocławiu.

Szauownśj Publicznoś' i miasta
Wrześni i oktlicy donoszę 
niniejszem jak najuprzejmiej, iż z d 
15 b. m. otworzyłem tutaj przy
poczcie (7oi)

skład wędlin
i wyrobów mięsnych

we wszelkich gatunkach.
Antosi Jakrzswshł.

Organista
młody, żonaty bezdzietny, biegły 
w swym zawodzie, obecnie w miej­
scu pr/ytem znający dokładnie fach 
krawiecki, poszukuje posady od I go 
kwietnia 1895. Zgłoszenia przyjmuje 
Eksp. Knryera Pozn. pod nr. 704

Do pierwszorzędnego składu to­
warów modnych i konfekcyi dam 
skiśj poszukuje się (707)

młodej panny
znającój równie dobrze języki pol­
ski i niemiecki jako sprzeda- 
waczke i dyrektryzc- Zgło­
szenia własnoręcznie pisane w ję 
zyku niemieckim przyjmuje pod lit. 
0. S. 6. Eksped. Knryera Pozn.

Gospodyni
znająca się dokładnie na gospodar­
stwie i na kuchni pańskiśj. życzy 
sobie przyjąć miejsce na probostwie 
lub w dominium. Zgłoszenia ulica 
Podgórna nr. 14 parter w podwó­
rza do pani MIchalczak. (703)

Seiden-
Stoffe in iebent SRnafc au to 
jieiien. Sdjttjarae, farbigeu. 
Wetśt Seiiienftoffe, Sammte. 
3?íüíd)e u. SBeloetS. Słoń net. 

i tange Słufłet b. 0¡ctoün¡d)ten 
Łbiteft au8 ber jfabrtk Bon

von Elten & Keussen, Crefeld.

Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dwora 
Nowele. (Zwycięstwo Dun Kiszo- 
ta. - ZaLbna noc. Kwaśne wi- 
nogroua. — Mis Jane), str. 281. 
2 złr. w ozdob. oprawie złr. 2,50.

Jose Echegaray. (ialestte, dramat 
w 3 aktach z prologiem. Przeło­
żył Jan Kleczeński, str. 61, 50 et.

Encyklika „Carltatls provlden- 
tiaeąoe“ do Biskupów polskich— 
tłóma zył Archiwarynsz w konsy- 
storzu krakowskim X. Zygmunt 
Danin Kozicki. Wydanie drugie 
z tekstem polskim i łacińskim 
30 ct. Sam tekst łaciiski 20 cL

Farrar E. W. Mrok I Brzask. 
(Darkness and dawn.) Powieść 
z czasów Nerona. Autoryzowany 
przekład K. M. 3 tomy w je nym, 
str. 331, złr. 2.40, w starannej 
i ozdobnśj oprawie 3 złr.

Sceny te z czasów Nerona ma­
lują żywymi i strasznymi kolo- 
lami mruk dogasającego w szale 
zbrodni pogaństwa, ów schyłek 
starożytnego świata, gdy się zda­
wało, że .i bogi i ladzie *za'eją“— 
a brzask uowój epoki, nad którą 
weszła wspaniała jutrzenka praw­
dy, uwydatniając ogrom zwycię­
stwa i tryumfu Ohrześciaństwa. 
Dzieło Farrara doczekało się kil­
kunastu wydań w oryginale.

FrenziK. Praw a kobiety. Powieść 
historyczna z czas ,w rewolncyi 
friuuiizkiśj. Złr. 1,50, w ozdob. 
oprawie 2 złr.

Górski Konstanty. Illstorya pie­
choty polsklój, na podstawie 
nowo odnalezionych a nieznżytko- 
wanych jeszcze źródeł, str. 271, 
zlr. 2,60.

— Hlstorya Jazdy polshlśj, z 3
tablicami litografowanemi, stron 
36 i złr. 3,50.

Górski Piotr Dr. Samorząd gmin­
ny. Tom L, str. 371, złr. 8,50.

Gostomski Walery. Arcydzieło poe­
zji polshlśj, Mickiewicza »Pan 
Tadeusz.“ Studyum krytyczno, 
str. 2t)6, złr. 2, oprawne w płó­
tno złr. 2,Ml.

Kożmian Stanisław. Ludwik Wo- 
dzlckl.— Życiorys str. 118,1 złr.

— Rzecz o roku 1863, 2 tomy, 8° 
str. 250 i 826. Cena złr. 5,60, 
w bardzo starannćj opr. złr. 6.50.

Lepszy Leonard. Wspomnienie o 
ś. p. JózefleŁepkowsklm. Cena 
30 cent.

— Wspomnienie o ś. p. Antonim 
Ryszardzie. 3 ) ct.

— Z dziejów zlotnlrtwa elbląg- 
sklego, z 6 rycinami. Cena 60 ct.

Lanskaja N. Mlssyonarze św. Ro- 
syl. Powieść ze współ, zesnego ży­
cia w „Zachodnim kraju.” Str. 283, 
złr. 1,60, ozdob. oprawne 2 złr. 
Tłómaczenie słyń. pow. „Obrn- 
sitieli”, w którśj autorka, jak­
kolwiek Rosyanka. przedstawia 
w barwnych a dosadnych obra­
zach stan napływowego społe­
czeństwa czy no wnikó w rosyjskich, 
wszystkie krzywdy i niedole gwał 
townie wypieranój i poniewiera 
nój narodowości polskiój i religii 
katolickiśj.

Łuszczkiewicz Wład. Prof. Nauka 
o formach architektonicznych, 
użytych we włoskim renesansie 
XV. i XVI. wieku. (Litografo- 
wany podręcznik wykładu w krak. 
Szkole sztuk pięknych.) Odbicie 
drugie, w 4-ce, str. 140 i 16 stron 
rycin. Cena złr. 2,40.

Macaulay T. M. Szkice I rozpra­
wy historyczne. Tłómaczył Sta­
nisław Tarnowski. Dwa tomy 3 
złr., w oprawie złr. 3,80.

X. Mayet Klaudyusz Marya. Anioł 
Encbarystyi czyli żywot Ma­
ryl Enstellt według najauten­
tyczniejszych doKumentów, tló- 
maczyła M. K. 8°, str. 516. Dzieło 
zaszczycone aprobatą Jego Etni- 
nencyi X. Kardynała Dunajew­
skiego. Złr. 1,50.

Park miejski Dr. Jordana w Kra­
kowie. Treść: I. Ogólny opis 
parkn. — Szczegółowy opis par­
ku.- II. Wewnętrzny ustrój par­
ku. Porządek przy ćwiczeniach 
parku. — Zabawy bez przybo-

w Krakowie.
rów. — Zabawy piłką. — Ćwi­
czenia wojskowe. — III. Zabawy 
młodzieży rzemicśloiczój.—Wzór 
tygodniowt go tozkładn ćwiczeń. 
Musztra — Śpiewy, — Str. 105
1 plan parku. 75 et.

X. F. Piotrowski. Dziennik wy. 
wy Stefana Batorego pod 
Psków, wydał A. Cznczyński, 
str. 210, złr. 2,40, w ozdobnśj 
oprawie złr. 2,80.

Rzecz pełna interesu dramaty­
cznego, przedstawienienie nad­
zwyczaj żywe i plastyczne. Ze 
zdumiewającą skrzętnością notuje 
autor (sekretarz królewski) wszy­
stko, co mu w oczy wpadnie, 
rozróżniając jednak zawsze plotkę 
od prawdy. W lot chwyta każde 
charakterystyczne .zdanie króla 
czy Zamoyskiego. Śledzi bacznie 
opinię panującą wśród panów, 
nie gardzi jednak i opinią szero­
kiego tłnma. .Chociaż tylko cze- 
adź i żołnierze to mówią, atoli 
przecież słuchać nie b >lą nszy.” 
Styl i język przypomina słynne 
Pamiętniki Paska.

Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. 
Jag. Dzieje lilozolll w zary­
sie. — Tom I.: Ogólny wstęp 
do dzijów filozofii i filozofia na 
Wschodzie — str. 411. 3 złr.

Szumski Leopold. Wspomnienia o
3 pułku ułanów wojska pol- 
skleg >. Wydanie wytworne, 
ozdobione 4 chromolitografiami, 
wykonanemi wedle rysunków Ju­
liusza Kossaka, str. 167, 2 złr., 
w ozdobnśj oprawie płóciennśj
2 złr. 60 cent.

Tarnowski Stanisław. O kolędach. 
Str. 62, 50 ct.

— Chopin I Grottger. Dwa szkice, 
str 111, 60 cent., ozdob. opra­
wne 80 cent.

— X. Waleryan Kalinka, jogo ży­
cie i dzieła, str. 216, 2 złr.

— 0 Rusi 1 Rusinach. Str. 68, 
20 cent.

— Paweł Popiel. Wspomnienie po­
śmiertne, str. 56, 5j ct.
Paweł Popiel, Jako pisarz, str. 
116, 60 cent.

— Szujskiego młodość. 8°, str. 
232, 1 złr.

— Z doświadczeń i rozmyślań.
Wydanie drugie, 8°, stron. 4a2. 
60 cent

— Z wakacyl. wspomnienia z po­
dróży po Wilnie, Kijowie, Mo­
skwie I Prosach Królewskich,
2 tomy, drogie wydanie, złr. 8.

Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo 
Warszawskie. 2 tomy, nader 
ozdobna edycya, str 600. Wyda­
nie drugie. 3 złr. — „Towarzy­
stwa Warszawskie” rozeszło się 
dotąd w 2 wydaniach, w blisko 
6 00 egzemplarzach.

Tretiak Józef Dr., Prof. Uniw. Jag. 
Z dziejów rosyjsklćj cenzury. 
Str. 36. Cena 60 ct. — Nader 
ciekawy szkic historyi tego ka­
gańca rosyjskiego, który wszelki 
rozwój oświaty w zarodku nieraz 
zabija. Obok ustępów poważnych 
nie brak tu i takich, które ser­
decznie rozśmieszyć mogą.

Wskazówki mleczarskie. — (Pu- 
blikacya austr. Towarzystwa dla 
gospodarstwa mlecznego.) Str. 65, 
z 14 rycinami w tekście. 40 ct.

Atlas geologiczny Galicyl w wiel­
kim formacie arkuszowym, tablice 
kolorowane.
Zeszyt I. zawiera: Monasterzy- 
ska, Tyśmienica-Tłumacz, Jagiel- 
nica-Ozamelica. Zaleszczyki, opra­
cowali A. Alth i F. Bieniasz, 
tekstu str. 79, 3 złr.
Zeszyt II. zawiera: Nadwórna, 
Mikuliczyn, Żabie, Kuty, Krzy- 
worównia. Popadia Hryniawa, 
opracował R. Zuber, tekstu str. 
120 z 5 tablicami, 5 złr.
Zeszyt III. zawiera: Oświęcim, 
Chrzanów, Krzeszowice, Kra­
ków, opracował Dr. St. Zarę- 
czny, tekstu str. 288, 6 złr. 
Zeszyt IV. zawiera: Tucbla, 
Okiirmezt), Dolina, Porohy, Bru- 
stura, opracował Dr. E. Duni­
kowski tekstu str. 63 i 1 tablica,
4 zlr. (647)

Do nabycia we wszystkich księgarniach

*« -«Jl» «À» «Jl» «Ám «À* «Jl» «Jk» «Jk» «À» «À« «JU wÀe «À» «Jh#

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykoouję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do 10-letuią.

Tekturę, smolę, karbollnenm polecam 
po cenach fabrycznych. (135)

Polecam również skład lamp, towarów ema­
liowanych 1 blaszanych jako też warsztat 
repe ra c>j no-blacharski.

J. Niejacki, mistrz blacharski,
Poznań, Piekary 19.

1

Spódnice, sukienki, kamasze, szkarpetkl, pończochy 1 rękawiczki. 
Żnawkl. kamizelki I nakolanka. (660)
Staniki. Jersey, nbranka I snklenkl z trykotu I snkna.
Koszulki zdrowia I wszelkie trykotaże damskie męzkle I dla dzieci. 
Spódnice i kaftany wyrabiane specyalnle dla Sióstr Miłosierdzia. 
Wyroby wł: sne uznanej trwałości polecam względom Szanownej

Publiczności I Wielebnego Dnchowleństwa.
S- w Poznaniu Plac Piotra 3.

CHOCOLADEuCAC
Franz SoBTZicK.Hgi.iit
¡ RATIBOR u BRESŁ.

Z* redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler i Poznania — Nakładem l czcionkami Drakami Knryera Poznańskiego.
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